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W Hiszpanji „nic nowego u

I powstańcy i wojska czerwone... odnoszą zwycięstwa + - Ale kto bierze „w  skore" ?
Rabat 19. 8. (PAT). Ostatnia emisja ra -. go na froncie. Na< wszystkich obszarach za- 

djostacji w Sevilil nie donosi o jakichkolwiek jętych przez powstańców, zostały przywró- 
istotnych zmianach w ciągu dnia dzisiejsze-j eon2 połączenia telegraficzne.

„Bijemy czerwonych**
K o m u nika ty  pow stańcze

Paryż 19. 8, (PAT). Donoszą z Hendaye: 
Dziś od świtu powstańcy wznowili ofensywę 
na Irun. W ciągu nocy oddziały powstańcze
okrążyły Behobie i rozlokowały się w wą­
wozie. Racionada trwa bez przerwy. Bitwa, 
która tu rozegra się, będzie bardzo zacięta. 
Oddziały milicji ludowej są zdecydowane do 
walki aż do ostateczności, a jak słychać na 
około pozakładano miny dynamitowe.

Sevilla 19. 8. (PAT). Gen Queipo de Lia­
no dziś o północy komunikował przez ra- 
djo: Oddział wojska opuści! Grenadę, aby 
nawiązać kontakt z oddziałami gen. Varela. 
Po ciężkich walkach z czerwonymi wojska 
narodowe zmusiły ich do odwrotu, zdobyły 
7 dział, 11 karabinów maszynowych i 1-2000 
karabinów.

Wojska narodowe zajęły m. Aracena,
które czerwoni opuścili bez bitwy.

Paryż 19. 8. (PAT). Radjostacja w Sevilli 
donosi, że załoga wojskówa i ludność Car- 
tageny przyłączyły się do ruchu powstań­
czego. Oddziały powstańcze zajęły miejsco­
wości Los Alcaseres i San Javier. Kolumna 
płk. Casteljon obsadziła Santa Amelia, prze­
łamując niezwykle zacięty opór wojsk rzą­
dowych.

Kwatera główna w Burgos, podając spra­
wozdanie z ostatnich kilku dni, stwierdza, 
że działania wojsk powstańczych przepro­
wadzane są z matematyczną dokładnością. 
♦W Estremadurze zajęto szereg wsi, przyczem 
odebrano uciekającym w popłochu wojskom 
rządowym 2 tysiące karabinów.

W okolicy Otero (prow. Segovia) z2strze-

Gen. Gamelin wrócił 
do Paryża

Paryż 19. 8. (PAT). Dziś o godz. 14.15 
przybył do Paryża via Wiedeń w drodze 
powrotnej z Polski gen. Gamelin. Na 
dworcu oczekiwali go: charge d'affaires 
ambasady radca Frankowski, zastępca 
attache wojskowego kpt. Kurcewski 
oraz ze strony francuskiej gen, Colson i 
Bouret oraz przedstawiciele prasy pol­
skiej i francuskiej.

* * *

Warszawa, 19. 8. (PAT.) Szef francu­
skiego sztabu generalnego i wiceprze­
wodniczący najwyższej rady wojennej 
gen. Gamelin wyjeżdżając z Polski, prze­
słał na ręce generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydza-śmigłego tele­
gram następującej treści:

„W  chwili, gdy opuszczam Polskę, 
spieszę raz jeszcze wyrazić Panu Gene­
rałowi całą moją wdzięczność za przyję­
cie, które zostało mi zgotowane specjal­
nie przez Pana Generała i moich kole- 
srów z armii Dolskiej“,

łono rządowy samolot. Ostrzeliwanie San 
Sebastian trwa.

Radjostacja w Kadyksie zawiadamia, że

Madryt, 19. 8. (PAT) W ciągu dnia ubie­
głego według tutejszych relacyj położenie 
wojsk rządowych znacznie polepszyło się.
Korespondenci zagraniczni zwiedzili wczo­
raj kwaterę główną płk. Asensio w Gua-

Bilbao stoi bezpośrednio przed upadkiem. 
Zwolennicy powstania, którym udało się 
zbiec z miasta, opówiada.ją że anarchiści 
wymordowali całą rodzinę znanego prawi­
cowca Leopolda Verde. Rozstrzelano również 
wszystkich księży, mnichów i zakonnice.
' Według wiadomości, pochodzącej z Ma­

drytu, padło dotychczas ha polach bitwy 11 
generałów wojsk rządowych a 18 znajduje 
się w niewoli wojsk powstańczych.

darama. Ubiegłej nocy wojska rządowe 
zdobyły 4 karabiny maszynowe. W ostat­
nich operacjach wojska rządowe straciły 
6 ranionych, ani jednego zabitego. Pik. A- 
sensio udał się na inspekcję pierwszej linji

I frontu w Peguerinos, panującej nad mia­
steczkiem San Raphael. Stamtąd rozpocz­
nie się nowa faza ofensywy wojsk rządo­
wych. Przed wieczorem artylerja rządowa 
rozpoczęła ostrzeliwanie pozycji przeciw­
nika.

Madryt, 19. 8. (PAT) Minister spraw 
wojskowych donosi: Zwycięstwo pod Mo* 
dellin jest wielkim triumfem wojsk rządo* 
wych, w których ręce wpadła duża liczba 
jeńców i nieobliczone dotychczas zapasy 
materjału wojennego.

Na odcinku Huesca i Saragossa rozwija 
lotnictwo rządowe ożywioną działalność.

■ Na obszarze Teruelu posuwają się zwy­
cięsko naprzód oddziały przybyłe z Waleń* 
cji. Na froncie Guipúzcoa i Navarry sy­
tuacja bez zmiany.

Madryt, 19. 8. (PAT) Wychodzący w Bil­
bao dziennik ,:,E1 Liberał“ zamieścił podpi­
sany przez Prieta artykuł, podkreślający 
znaczenie zwycięstwa wojsk rządowych pod 
Medellin.

„Klęska wojsk powstańczych pod Me­
dellin — stwiebdza Prieto — pozwoli od­
działom górników na wyłączne poświęceni» 
się .oblęgąniu Ovieda. Miasto to jest bo­
wiem punktem kluczowym sytuacji militar-' 
nej na północy. Gdy Oviedo zostanie zaję- 
te przez wojska rządowe, sytuacja powstań­
ców będzie rozpaczliwa nie tylko w obsza-, 
rze sąsiadującym z miastem, lecz również 
na odcinkach frontu Leon i Guipúzcoa, a 
także pozwoli oddziałom górników asturyj- 
skich na zajęcie kastylijskiego płaskowzgó- 
rza“. Prieto kończy swój artykuł opisem 
okrucieństw, popełnionych przez powstań­
ców w Bajadóz, gdzie jeńcy rządowi zmu­
szani byli do wchodzenia pojedynczo na 
arenę byków, a powstańcy z miejsc, prze­
znaczonych dla publiczności, strzelali do 
bezbronnych z karabinów maszynowych“.

„Bitwa“ hiszpańskiej lodzi pod* 
wodnej z parowcem niemieckim

Berlin, 19. 8. (PAT) Niemieckie biuro 
informacyjne podaje: Parowiec niemiecki 
„Kamerun“, który zamierzał zawinąć do 
portu w Kadyksie, aby zabrać stamtąd u- 
chodźców, zmuszony był w odległości 7Vfe 
mili od brzegu przez hiszpańską łódź pod­
wodną „B 6“ i krążownik hiszpański „Li­
bertad“ trzema strzałami do zatrzymania 
się. Dokonano na nim rewizji, po której go 
zwolniono, zmuszając jednak do zmianyj 
kursu i odpłynięcia na morze Śródziemne. | 
■ a - i ł R - s a a s a a a .

P . Prezydent Rzplitel
spędzi resitę wakacyj w  Runowle

Kraińskiem pod Bydgoszczą
(x) Warszawa, 19. 8. (Teł. wł.) Jaki 

donosi dzisiejsza prasa popołudniowa,^ 
w tych dniach P. Prezydent Rzplitej uda-j 
je się do Runowa Kraińskiego w pow. 
wyrzyskim pod Bydgoszczą.

P. Prezydent spędzi tam resztę swe­
go wypoczynku letniego.

Wódz Naczelny I min. Beck 
u p. Prezyaenta Rzplitej

(x) Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) Pod­
czas wczorajszego parogodzinnego poby­
tu Pana Prezydenta Rzplitej w stolicy 
przyjęty był na Zamku Wódz Naczelny 
gen. Śmigły-Rydz.

Warszawa 19. 8. (PAT). P. Prezydent
Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym w 
Spalę p. ministra spraw zagr. Józefa 
Becka.

Pod znakiem motoryzacji
odbędą się w ie lk ie  m a n e w ry  francuskie

z udzia łem  gen. R ydza-Śm igfego
(x) Paryż, 19. 8. (Tel. wł.) Doroczne wielkie manewry francuskie, na które 

zaproszony został Wódz Naczelny Armji Polskiej gen. Smigły-Rydz rozpoczną 
się w dniu 6 września.

Manewry odbywać się będą pod znakiem motoryzacji sil obronnych Francji.
Na pierwszą część manewrów, które trwać będą od 6 do 10 września, skła­

dać się będą ćwiczenia wielkich mas piechoty pod dowództwem gen. Mittelhau- 
sera.

Druga część ćwiczeń, która odbędzie się natychmiast po ukończeniu 
pierwszej, obejmować będzie specjalne przestudjowanie współdziałania lotnic­
twa z najnowszęmi rodzajami broni technicznej. Lotnictwo ma być użyte nietyl- 
ko jako broń zaczepna i wywiadowcza, lecz również jako broń osłonowa i śro­
dek transportu.

Już 50.000 ofiar
Berlin, 19. 8. (PAT) Według doniesień z Madrytu, liczba zabitych w woj­

nie domowej w Hiszpanji wynosi dotych czas około 50.000 osób. Liczba ia obej-

Powstańcy odpierają kontratak wojsk rządowych w Sierra de Guadarama
muje również ofiary egzekucyj. Z różnych powodów nio udało się ustalić toż­
samości około Vs części zabitych.

„Nasze zwycięskie wojska. .**
Co donosi główna kwatera wojsk rządowych?
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Znów proces-komedja w  Moskwie
Zinow jew , Kam ienie» i 1 4  innych trockistów przyznaje się do winy

Moskwa, 19. 8. (PAT.) Agencja Tass P o ' odczytaniu aktu oskarżenia 
komunikuje: Dziś rozpoczął się przed wszyscy oskarżeni przyznali się do za- 
kolegjum wojskowem sądu najwyższego rzucanej im winy z wyjątkiem Iwana 
Z. S. R. R., pod przewodnictwem Ulri- Smimowa i Holcmana, którzy, potwier 
cha, proces Zinowjewa, Kamieniewa i  14 dzając swój udział w  organizacjach te- 
innych oskarżonych. Oskarża prokura­
tor Z. S. R. R. Wyszynskij. Wszyscy 
oskarżeni zrzekli się obrony przez adwo­
katów. Prezes Ulrich wyjaśnił, że oskar- 
żeni korzystają w takim wypadku 
jz wszystkich praw, przysługujących 
1 obrońcom.

„Bój o moc polityczno i wspóN 
w ladze w oaństwie”

Tak prezydent Benesz nazyw a  
w alkę z m niejszościam i naród.
(x) Praga 19. 8. (Tel. wł.) Prezydent Cze­

chosłowacji dr. Eenesz w czasie swej po­
dróży po północnej Czechosłowacji, zamie­
szkałej w większości przez Niemców, wy­
głosił wielką mowę w Liberzu. Prezydent 
Benesz poruszając zagadnienie współżycia 
w Czechosłowacji narodowości czeskie] i 
niemieckiej stwierdził, że niedopuści aby do 
zagadnień mniejszościowych mieszało się 
jakiekolwiek państwo. Na zakończenie pre­
zydent Benesz podkreślił, że w Czechosło­
wacji żadna narodowość nie jest zagrożona, 
a walki narodowościowe nie są walkami o 
istnienie, lecz poproetu bojem o moc poli­
tyczną i współwładzę w państwie.

..lord bez ziemi"
M in iste r E d e n  s p rz e d a ł s w ó j 

m a ją te k
Londyn 19. 8. (tel. wł.). Sensację w Lon­

dynie wywołała wiadomość, że wspaniały 
rodzinny majątek lorda Edena został w tych 
dniach sprzedany. Są to dobra Ferrykill, le­
żące w hrabstwie Durham.

Matka lorda Edena, która w Ferrykill 
spędziła całe swa życie, nie chce się rozstać 
z otoczeniem, do którego przywykła od lat 
dziecinnych. To też postanowiła zamieszkać 
w maleńkim domku, aby pozostać choć w 
pobliżu swych rodzinnych stron.

Dobra Ferrykill zostały sprzedane za 75 
tysięcy funtów szterlingów.

lu ż  mobilizują i kobiety
D iie w a ę ta  niemieckie w  u e re *  

gach p rzym u sow ej służby pracy
Berlin 19. 8. (PAT). W najbliższym cza­

sie zostanie w Niemczech ogłoszona ustawa 
o przymusowej służbie pracy dla młodych 
dziewcząt. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało już szereg zarządzeń, związa 
nycb z tą ustawą.

Czarny knock aut
Z w y c ię s tw o  L o u is a  n a d  

S h a rk e y 'e m
Nowy Jork 19. 8. (PAT). W obecności 35 

tys. widzów odbył się dziś w nocy w New 
Yorku mecz bokserski pomiędzy byłymi mi­
strzami Świata w wadze ciężkiej, murzynem 
Louisem 1 Sharkey'em.

Świetne zwycięstwo odniósł Louis w 
trzeciej rundzie przez k. o.

Meczowi przyglądał się Max Schmeling-

W  kilku wierszach
Nad sprawami reformy Ligi Narodów ra­

dzić będą ministrowie spraw zagranicznych 
Danji, Szwecji, Norwegji i Finlandii. Nara­
da odbędzie się w czwartek, 20 bm. w Ko­
penhadze.

Ministerstwo propagandy, oparte na wzo­
rze włoskim, postanowił utworzyć w Grecji 
premier gen. Metaxas.

W środy i w piątki nie wolno w Grecji 
sprzedawać mięsa. Takie zarządzenie wydał 
rząd gen. Metaxasa.

Stan wyjątkowy w Jaffie jest tak ostry, 
iż mieszkańcom tego miasta nie wolno o- 
puszczać domów przez całą dobę z wyjąt­
kiem 3 godzin między godz. 5 a 8 rano. W 
tym czasie wolno wychodzić na ulicę tylko 
dla czynienia zakupów.

. Po pobycie w Berlinie król bułgarski Bo 
rys i królowa Joanna wracają w piątek do 
Sof ji przez Włochy. Ich wizyta w Niemcz :ch 
miała charakter wyłącznie prywatny.

Do lotu Nowy York — Londyn i z powre- 
tęm przygotowuje się amerykański lotnik 
Harry Richmani.

Lewoniewski i Lewczenko. dwaj głośni 
piloci sowieccy w drodze z L®s Angeles do 
Moskwy zatrzymali się na przylądku 
Schmidta, gdzie czekają na Mołokowa,

rorystycznych oraz fakt otrzymywania 
instrukcji od Trockiego odnośnie aktów 
teroru, zaprzeczają, jakoby brali bezpo­
średni udział w praktycznem przygoto­
waniu zamachów terorystycznych.

Hegemonia Wioch w powietrzu
36 rekordów lotniczych ustalili piloci włoscy

Włoskie ministerstwo lotnictwa o- 
głosiło w tych dniach oficjalną listę re­
kordów lotniczych, osiągniętych przez 
lotników włoskich. Jak wynika z tej li­
sty, w aktywach lotnictwa włoskiego fi­
guruje 36 rekordów, t. j. tyle, ile liczą 
ich Stany Zjednoczone, które od lat zaj­
mowały pierwsze miejsce w  dziedzinie 
pilotażu powietrznego. Francja zajmu­
je tutaj trzecie miejsce — z liczbą 29 re­
kordów, Niemcy czwarte z 4 rekordami, 
Polska piąte z jednym rekordem świa­
towym. O szybkiem błyskawicznem pra­
wie tempie rozwoju lotnictwa włoskiego

świadczy fakt, że na ogólną liczbę 36 re­
kordów osiągnęła Italja 25 rekordów 
okresie od stycznia 1934 roku. Rekord 
szybkości zdobył lotnik wioski, porucz 
nik Francesco Agello, gdy w r. 1934 w 
lotach nad jeziorem Garda rozwinął 
szybkość 682 kilometrów na godzinę. W  
okresie od stycznia 1935 roku do chwili 
obecnej t. zn. w czasie, gdy Italja pro­
wadziła ciężką i wyczerpującą wojnę z 
Abisynją, osiągnęło lotnictwo włoskie 
21 rekordów światowych, z których 19 
nie zostało pobitych do dnia dzisiejsze 
go.

Anglia nie bedzie interweniowała w Hiszpanii
aby nie w cią g n ą ! Eu ro p y w  pożogę w o je n n ą

Londyn, 19. 8. (PAT) Sir Samuel Hoare
oświadczył w wygłoszonem przemówieniu, 
że rząd brytyjski w żadnym wypadku nie 
zamierza interweniować w sprawie Hisz­
panii i wciągać kraj w zamęt walk, które

cych w Hiszpanii stron, mogłaby W. Bry-
tanja wciągnąć całą Europę w pożogę wo­
jenną.

Nawiązując do rozbudowy floty, oświad­
czył Hoare, że W. Brytanja zbroi się, aby

go bezpośrednio nie interesują. Próbując ! w ten sposób uniemożliwić wybuch świato- 
narzucić swą wolę którejkolwiek z walczą- | wej wojny.

Pociąg w  płom ieniach

W drodze z Southampton do Londynu wydarzyła się katastrofa kolejowa. Jeden z wagonów 
oociągu stanął w płomieniach. Gdyby nie szybka akcja ratunkowa, katastrofa mogłaby

skończyć sią tragicznie

Walkę z nadużywaniem 
drukowanego słowa

za p o w ia d a  Z w ią ze k  D zie nnikarzy R. P.
Wydział Zui.zgłosił się na posłuchanie up.prem.SławoMkładkowskiego

Warszawa, 19. 8. (PAT.) W obec ogłoszonego oświadczenia p. Prezesa 
Rady Ministrów, dotyczącego stosunku Rzędu do prasy, wydział wykonawczy 
Zw. Dziennikarzy R. P. na specjalnem posiedzeniu w dn. 19 bm., stwierdziwszy, 
że zadaniem i stałem dążeniem Związku Dziennikarzy R- P. jest zarówno ochro­
na wolności prasy, jak i  walka z nadużywaniem drukowanego słowa, postano­
wił zgłosić się na posłuchanie do p. Prezesa Rady Ministrów gen. Felicjana Sła- 
woj-Skladkowskiego celem omówienia właściwych środków realizacji powyż­
szych założeń.

(oraz mniej 
poszukujących pracy

Pomyślne wieści z rynku pracowniczego
Warszawa, 19. 8. (PAT.) Wykaz po­

szukujących pracy na 15 sierpnia r. b. 
w  porównaniu do 1 sierpnia r. b. reje­
struje: Warszawa-miasto 20.050 (mniej 
338), Warszawa-okręg 8.569 (mniej 248), 
Łódź-miasto 34.112 (mniej 760), Łódź- 
okręg 6.522 (mniej 71), Sosnowiec 18.930 
(mniej 672), Śląsk 80.821 (mniej 3.992), 
Poznań 23.382 (plus 303). Na terenie ca­
łej Polski zarejestrowano 278.189 (mniej 
8.386). W  porównaniu do tegoż okresu 
roku ubiegłego mniej 11.585.

R yngraf * M atką B oską 
O strobram ską 

o d  a k a d e m ik ó w  z W iln a  d la  
re g e n ta  H o rth y * e g o

Budapeszt, 19. 8. (PAT). Regent W ę­
gier Horthy przyjął w  swej letniej rezy­
dencji w Goedoelloe delegację sekcji 
węgierskiej oddziału wileńskiego Pol­
skiego Akademickiego Związku Zbliże­
nia Międzynarodowego „Liga“ , która 
wręczyła regentowi w imieniu młodzie- 
ży uniwersytetu Stefana Batorego w 
W ilnie srebrny ryngraf z wizerunkiem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej.

S zkoła  pow szechna 
im . Leg|on6w  Polskich

Uroczystość poświecenia kam ienia  
w ęgielnego w  .Łowiczu

Łowicz 19. 8. (PAT). W Łowiczu odbyło 
się uroczyste poświęcenie fundamentów i 
wmurowanie kamienia węgielnego pod bu­
dowę szkoły powszechnej imienia Legionów 
polskich.

Na uroczystości te przybyła delegacja Za 
rządu Związku Legionistów z Warszawy na 
czele z p o s łe m  B r z ę k -O s iń s k im  i delegaci
wszystkich kół pułków legionowych, przed­
stawiciele władz państwowych, wojskowych 
i samorządowych, przedstawiciele instytucji 
i związków oraz liczne tłumy mieszkańców 
Łowicza.

Ziemianie z tarnowskiego 
onodatkowali się na FON

Tarnów 19. 8. (PAT). W sali rady powia­
towej w Tarnowie odbyło się zebranie zie­
mian z powiatu tarnowskiego, którzy po­
wzięli uchwałę opodatkowania się na rzeci 
Funduszu Obrony Narodowej w wysokości 
10 procent płaconego podatku gruntowego.

Zmiana na stanowisku kuratora 
w Warszawie

Warszawa 19. 8. (PAT). P. Minister WR. i 
OP. prof. Święto sławski zwolnił z obowiąz­
ków kuratora okręgu szkolnego warszaw­
skiego p. Ignacego Py«akowskiego i równo­
cześnie zamianował kierownikiem tego o- 
kręgu p. Wiktora Ambroziewlcza, dyrektora 
państwowego gimnazjum im. Stefana Bako* 
rego w Warszawie.

„P'urlopow e refleksje"
Związek Dziennikarzy w sprawie artykułu 

posła W. Stpiczyrtskiego
(0) Warszawa 19. 8. (tel. wł.) W związku 

z artykułem posła Wojciecha Stpiczyńskie- 
go, redaktora naczelnego „Kurjera Poranne­
go“, który ukazał się w tem piśmie pt,. „Po- 
urlopowe refleksje“ Wydział Związku Dzień 
nikarzy postanowił zwrócić się do Syndyka­
tu Dziennikarzy Warszawskich, z zaleceniem 
aby sprawę red. W. Stpiczyńskiego przeka­
zał sądowi dziennikarskiemu.

„Polscy sportowcy są twardzi 
jak skala Gibraltaru”

Pochlebna opinga A m e ryk a n in a  o polskich sportowcach
Chicago 19. 8. (PAT). Wybitny amerykań­

ski pisarz sportowy, Murphy, opublikował 
w ..Chicago Daily News“ artykuł poświęco­
ny wartości sportowej Polaków. Autor wy­
licza szereg pierwszorzędnych atletów pols-

piłkarskiego, Knuta Rockne, zmarłego przed 
kilkoma laty, który oświadczył, że ,.W dru­
żynie swojej pragnąłby mieć samych Pola­
ków, jako najbardziej żywotny materjaii

xu,ńa onuiug piv* v“  miw*vhw ii , , ,
kiego pochodzenia, którzy błysnęli w Ame-1 atletyczny . Wyjaśniając znaczenie s owa 
ryce i przytacza opinję wielkiego trenera I ..żywotny“, Rockne powiedział: „Polacy a-

merykańscy pochodzą z twardego, zdrowego 
narodu, prowadzą życie proste i normalne, 
od wieków zahartowani w twardej szkole 
życia, znani jako odważni wojownicy. W 
zawodach sportowych są oni niezwykle wy- 
trzvmali. są twardzi jak skała Gibraltar*“«
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Poprawa
Czy rzeczywiście wkroczyliśmy w 

okres poprawy gospodarczej, czy o- 
garńia świat powrotna fala pomyślnej 
konjunktury —  oto pytania, jakie 
najczęściej padają obecnie w rozmo­
wach.

Społeczeństwo zmęczone psychicz­
nie tyluletnim kryzysem, który mimo 
wysiłków i ofiar nie mijał, niełatwo 
daje wiarę danym statystycznym, wy­
kazującym wzrost produkcji i obro­
tów. W  dalszym ciągu między publi 
cystami i ekonomistami trwa zasadni­
cza dyskusja co do dalszych dróg na­
szej polityki gospodarczej. Jedni o 
bawiają się, że o b j a w y  p o l e p  
is z a n i a się koniunktury będą zbyt 
krótkotrwałe i a t a k u j ą  zawzię­
cie ograniczenia dewizowe, które we­
dług nich nietylko nie obronią zapasu 
naszych dewiz, ale muszą doprowadzić 
do zasadniczych rozstrzygnięć w kwe­
stiach walutowych, inni uważaią, że 
stwierdzone oznaki poprawy w Polsce 
są niewspółmierne do naszych po­
trzeb, oczekujących rozwiązania.

Jak zwykle, prawda leży pośrod­
ku. Objawy polepszania się koniunk­
tury są niewątpliwe.

Nie oznacza to bynajmniej, aby 
nie piętrzyły się jeszcze trudności 
przed naszą gospodarką i aby nie trze­
ba usuwać wielu jeszcze błędów, 
tkwiących od lat w naszym organiz­
mie gospodarczym. Osławione n o 
ż y c e c e n  jeszcze są z b y t  
r o z w a r t e ,  a kwestia bezrobocia 
pozostała nierozwiązana, choć powol­
ny wzrost wytwórczości w zakładach 
fabrycznych niewątpliwie wchłaniać 
będzie pewną liczbę bezrobotnych.

Trzeba jednak wyjaśnić, że jeżeli 
uznaje się wzrost produkcji przemy­
słowej, to konsekwentnie trzeba uznać 
i poprawę gospodarczą za fakt realny. 
Wzrost produkcji przemysłowej jest 
bowiem nietylko oznaką poprawy, 
lecz jej treścią wewnętrzną. Oznacza 
bowiem z w i ę k s z o n e  z a p o ­
t r z e b o w a n i e ,  z w i ę k s z o n y  
p o p y t  na towary na rynku wewnę­
trznym, a więc wyższą zdolność na­
bywczą i konsumcyjną ludności. Roz­
szerzenie produkcji powoduje zwięk­
szenie stanu zatrudnienia. Większa 
liczba zatrudnionych znowu powięk­
sza siłę nabywczą ludności: artykuły 
spożywcze i przemysłowe znajdują 
łatwiejszy zbyt. Produkcja przemy­
słowa odgrywa więc rolę wielkiego 
koła zębatego, które, poruszając się, 
wprawia w coraz szybszy ruch mniej­
sze koła zębate, a cała maszyna od­
rzuca corz większy dochód społeczny, 
a tern samem i skarbowy. Oczywi­
ście wzrost naszej produkcji przemy­
słowej jest jeszcze stosunkowo mały 
i powolny, nie można więc entuzjaz­
mować się jego wpływem, jaki wyw­
rze w najbliższej przyszłości na sto­
sunki gospodarcze, przedewszystkiem 
dlatego, że nie wszystkie gałęzie wy­
twórczości przemysłowej biorą udział 
w tym ruchu zwyżkowym.

Tern niemniej do bezspornego fak­
tu wzrostu produkcji należy dodać 
inne fakty i okoliczności, które także 
w_ dużej mierze wskazują na przeja 
wiającą się poprawę. Należy tu prze­
dewszystkiem uspokojenie sie rynku 
pieniężnego po nerwowych nastrojach 
w kwietniu i w maju rb. Zahamowa­
ny wówczas wzrost wkładów znowu 
p o w r ó c i ł .  Na upłynnienie rynku 
wpływają w pewnym stopniu: zakaz 
wywozu pieniędzy zagranicę i zawie 
szenie transferu obsługi długów za 
granicznych.

Następnym faktem, przyspieszają

O fia ry  b ia łe j trucizny
Narkomania w Polsce

I. WALKA Z NARKOMANJA
Niedawno obradował w Warszawie 

zjazd lekarzy, na którym obszernie zaj­
mowano się kwest ją zwalczania narko- 
manji w Polsce. W alka ta datuje się od 
roku 1923, kiedy to wyszła u nas, w na­
stępstwie przystąpienia Polski do kon­
wencji haskiej, ustawa o przedmiocie 
substancyj i  przetworów odurzających, 
do której wydano szereg rozporządzeń 
wykonawczych, tworząc w ten sposób 
cały kompleks przepisów regulujących 
obecnie szczegółowo wytwarzanie i o- 
brót narkotykami.

Błędnem byłoby mniemanie, że nar- 
komanja w Polsce nie jest rozpowsze­
chniona. Oparte jest ono przedewszyst­
kiem na danych zakładów psychiatrycz­
nych, które leczą zaledwie znikomy od­
setek narkomanów, gdy znakomita wię­
kszość, jak twierdzi docent Łuniewski, 
dyrektor Zakładów Psychiatrycznych w 
Tworkach, ukrywa się ze swym nało­
giem. Według zdania wybitnych spe­

cjalistów, mimo że sytuacja u nas dale­
ko odbiega od takich krajów jak np 
Chiny, gdzie kilkadziesiąt procent lud­
ności stanowią narkomani, jednakże 
ilość narkomanów w znaczeniu ścisłem 
(morfiniści, kokainiści) i t. p. z pominię­
ciem eteromanji, sięga powyżej 5.000 je­
dnostek.

II. PRZESTĘPSTWA NARKOMANÓW
Przestępstwa popełniane przez nar­

komanów możemy podzielić zasadniczo 
na trzy grupy: 1) te, które mają na celu 
zaspokojenie bezpośrednie głodu narko­
tykowego, 2) te, które pośrednio zmie­
rzają do tego celu i 3) te, które wynika­
jąc z nałogu, nie mają jednak na celu 
zaspokojenia głodu narkotyku. Do 
pierwszej grupy zalicza się takie czyny, 
jak podrabianie recept, stosowanie te- 
roru wobec lekarzy czy aptekarzy i t. p. 
Na tym tle było w  Polsce szereg prze­
stępstw, z których najpospolitszemi by­
ły sprawy o podrabianie recept przez

Gen. Gam ę lin u tru m n y M arszalka Piłsudskiego

Na zdjąciu naszym — moment składania wieńca orzez gen. Oamelin u trumny Marsz. Piłsudskiego 
Obok stoją: gen. Stacbewicz, szef Sztabu Głównego, gen. Wieniawa-Diugoszowski, wicewojewo­

da Małaszyński, Prezydent Kaplicki, gen. d'Arbonneau i inni

B arb arzyń sk ie  okrucieństw a  
w  w ojnie dom ow ej w H iszpanii

Korespondent Pat. donosi, iż oddziały ko­
munistyczne stosują w wojnie domowej o- 
krutne metody walki ze swymi przeciwni­
kami.

W miejscowości Constantina, gdzie znaj­
dują się kopalnie węgla, komuniści areszto­
wali nietylko wszystkich członków dyrek­
cji, ale również i ich rodziny oraz podejrza­
nych o współudział z powstaniem. Ogółem

cym nadejście w Polsce przejawTają-|aresztowano 149 os6b- Komuniści wrzucili 
cej się już pa całym świecie poprawy,1------ ---------  ---------------------------------------
ini-ł- n e iu rim on tA  _____#• I_ i — ijest osiągnięcie równowagi budżeto 
wej, dzięki której Skarb nie ściągą już 
z rynku wolnych kapitałów na potrze, 
by budżetowe. Narastające nowe 
w o l n e  k a p i t a ł y  mogą być 
więc produktywnie zatrudnione. Cha­
rakterystycznym dla poprawy na ryn­
ku wewnętrznym iest także wzrost 
wpływów z podatków pośrednich, 
które ściągane są przez Skarb niemal 
natychmiast no zawarciu tranzakcji 
handlowej. Należa tu podatki akcy­
zowe, opłaty stemplowe i inne. Nie 
ulega wątpliwości, że są to wszystko 
symptomy poprawy,

zbyt wolne, a oznaki mniej wyraźne, 
niż zagranicą. Obroty gospodarcze w 
niektórych państwach europejskich 
dorównywują już poziomowi z 1928 
roku, a w kilku krajach nawet ie prze­
wyższają. Stąd też pochodzi wzrost 
importu w krajach europejskich o 8 
proc. Ta zwiększona chłonność na­
szych rynków odbiorczych wzmogła 
także i nasz eksport, który w lipcu rb 
wydatnie się zwiększył, co w połącze­
niu ze wzrostem zbytu na rynku wew­
nętrznym daje podstawę do dalszego 
powiększenia produkcji i stanu zatru-

wszystkich do opuszczonych studni i zamor­
dowali, rzucając dio wnętrza pociski dyna­
mitowe.

W miejscowości El Arahal zgromadzono 
26 osób w parterowym domu, który miał 
zakratowane okna. Do wnętrza komuniści 
wrzucili kilka snopów słomy, oblanych ben 
zyną, które podpalili. 26 osób spłonęło żyw­
cem.

do dalszych procesów poprawy.
Nawrót do lepszej koniunktury 

przyszedł więc w Polsce o wiele póź­
niej, niż w innych krajach europej 
skich. Oczywiście przyczyną tego 
spóźnienia poprawy było późniejsze 
rozpoczęcie sie u nas kryzysu, z któ 
rego też później zaczęliśmy się wydo­
bywać.

Czy zaobserwowane ożywienie 
można uważać w całości za zjawisko 
stałe —  trudno to jeszcze dziś prze­
sądzać. W  każdym bądź razie o dal­
szym rozwoju koniunktury decydo-

dnienia. A  trzeba stwierdzić, że.w ać będą: polityka inwestycyjna i firp . • • , . “  V uŁTTiuiunit/, �� ��  i w av pUlll
I empo tej poprawy jest jeszcze wzrost produkcji jest sam podstawą I nanse Państwa.

narkomanów, nie posiadających pienię­
dzy na zakup narkotyków. Ilość sfał­
szowanych recept na terenie Sądu Okrę­
gowego w Warszawie dochodziła często 
cio kilkudziesięciu sztuk, a nawet w je­
dnym wypadku wyniosła przeszło 550. 
Recepty podrabiano w tak „artystyczny“ 
sposób, że zdarzało się kilkakrotnie, iż 
lekarz uznał kilkadziesiąt recept pod­
pisanych jego nazwiskiem za autenty­
czne, potem zaś dopiero ustalono, że 
wszystkie one były podrabiane i nawet 
fałszerz przyznawał się do winy. Przy 
zdobyciu przy pomocy sfałszowanej re­
cepty narkotyku, narkomani wykazy­
wali niezwykłą zręczność. Zwykle nar­
koman sam nie zgłaszał się u aptekarza, 
lecz posyłał inną osobę, obcą mu, naj­
częściej dziecko, na które czekał obser­
wując, czy wychodzi z apteki sama i czy 
nie jest śledzona. Wobec tego, że zda­
rzały się wypadki, iż aptekarz zwracał 
się do lekarza o potwierdzenie zbyt wy­
sokiej dawki narkotyku, wypisanej na 
recepcie, narkomani urządzali się w ten 
sposób, że podawali fałszywe telefony 
na receptach, a gdy aptekarz dzwonił 
wspólnik nakazywał w imieniu lekarza 
wydać narkotyk.

III. KRADZIEŻE I PRZYWŁASZCZENIA
Do drugiej grupy przestępstw narko­

manów należą kradzieże i przywłasz­
czenia, mające na celu zdobycie środ­
ków na kupno narkotyku. W  tej grupie 
przestępstw szczególnie niebezpieczne 
dla państwa są te wypadki, gdy narko­
mani znajdują się na odpowiedzialnych 
stanowiskach w służbie publicznej (np. 
sprawa aplikanta sądowego w Warsza­
wie). Narkoman, chcąc zdobyć za wszel­
ką cenę narkotyk, gotów jest na wszy­
stko, a osoby zainteresowane, czy obcy 
wywiad, mogą się nim znakomicie po­
sługiwać dla zdobywania tajemnic pań­
stwowych.

Grupa trzecia obejmuje przedewszy­
stkiem najrozmaitsze rodzaje zboczeń 
seksualnych w związku z używaniem 
narkotyków. M. in. praktyka sądowa za­
notowała wypadki sadyzmu oraz czynów 
nierządnych z nieletniemi, których do­
puszczali się kokainiści, a również dwa 
wypadki morderstw pod wpływem pod­
niecenia.

IV. ETEROMANJA
Mówiąc o narkomanji nie sposób ni« 

wspomnieć o najgroźniejszej pladze, o 
tern samem podłożu, jaką jest eteroma- 
nja. Na Śląsku, w  okolicach Częstocho­
wy i na Podkarpaciu oddają się temu 
nałogowi całe wsie, przyczem nie są od 
niego wolne nawet dzieci w  wieku szkol­
nym. Badania przeprowadzone w jed­
nej ze szkół powszechnych na Śląsku 
dały wyniki zastraszające: gdy w roku 
szkolnym 1929-30 używało eter „tylko“ 
80.7 proc. dzieci, to w 1932-33 — 91.7 j 
proc.! Na terenie Kongresówki eteroma- 
nja szerzy się w powiatach Sochaczew-] 
skim i gostyńskim, skąd powoli toczy 
się w  kierunku Płocka. Najbardziej do­
tknięte tą plagą są okolice zamieszkałe 
przez kolonistów niemieckich.

Eter konsumowany jest zwykle w 
postaci wodnego roztworu. Wypiera on 
skutecznie alkohol, bo jest od niego tań­
szy i lepiej „działa“ . W  potajemnym! 
handlu można dostać litr czystego eteru,1 
•/. którego wyrabia się do 8 litrów napo-, 
ju, za 12—13 zł. Mimo dokładnej regla-, 
orientacji handlu eterem, nałóg ten roz­
przestrzenia się coraz bardziej, przyczem* 
ster przemycany z Niemiec rozchodzi się] 
drogami wodnemi, przedewszystkiem; 
Wisłą po całej Polsce, zatruwając w, 
pierwszym rzędzie wsie nadbrzeżne,! 
gdzie zawsze znajduje chętnych odbior- 
ców. ]

Walka z eteromanją trwa. Prowa­
dzona energicznie przez władze admini­
stracyjne i sądowe winna przyczynić s ię  
conajmniej do zlikwidowania łatwi«] 
uchwytnych objawów masowych używa­
nia narkotyków.

H . A r.
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Jla froncie gospodarczym
Charakterystyka obrotów portu gdyńskiego' “ *  “ °*“  * *"•

w  III. dekadzie lipcar

(bk) Zarówno ruch statków jak i obroty 
towarowe portu gdyńskiego w trzeciej de­
kadzie lipca wykazały dalsze ożywienie, 
przewyższając dość znacznie pierwsze de­
kady miesiąca. Wprawdzie ostatnia dekada 
lipca w porównaniu z pierwszą i drugą jest 
dłuższa o jeden dzień, a tem samem tak 
ilość statków jak i obrót towarowy automa­
tycznie wzrosły o obrót jednego dnia, ale po 
mimo tego wzrost obrotów daleko przewyż­
szył przeciętny dzienny obrót ostatnich 0- 
kresów sprawozdawczych.

Na ożywienie się ruchu portowego wpły­
nął w pierwszym rzędzie rozpoczynający się 
sezon wzmożonego eksportu węgla, jaki 
zwykle następuje w połowie lata, bowiem 
w tym czasie handel krajów importujących 
węgiel z Polski rozpoczyna sprowadzać wę­
giel na okres zimowy.

Weszło do portu gdyńskiego w III deka­
dzie lipca 143 statków, wobec 130 pierwszej 
dekady, w czem było 120 parowców, 12 ma- 
torowców i 11 żaglowców z pomocniczemi 
motorami. W porównaniu z poprzednią de­
kadą nadeszło mnie'j motorowców, nato­
miast więcej o 5 żaglowców. Co do wielko­
ści statków na wejściu, to było statków ma­
łych (do 500 ton) 40, statków średnich (od 
500 do 1500 ton) 81, statków większych (od 
1500 do 3500 ton) 14 i statków dużych po­
wyżej 3500 ton rej. netto pojemności 8. Z 
tych ostatnich było 4 pasażerskich, a mia­
nowicie m/s „Piłsudski“, s/s „Kościuszko“ , 
i franc, s/s „Meknes“, który po raz pierw­
szy -zawinął do Gdyni w drodze do Lenin­
gradu i z powrotem. Z dużych statków to­
warowych, jakie przybyły w III dekadzie 
do Gdyni, należy wymienić ang. s/s „Puk- 
kastan“ który przywiózł bezpośrednio z 
Rangoon 10. 160 ton ryżu,, ang. s/s „Antome- 
don“, obsługujący linje Gdynia — Daleki 
Wschód oraz italski m/s „Chrisone“ i sowie­
cki s/s „Dekabrist“, które zawinęły po wę­
giel do Włoch.

■, ‘ Co się tyczy przynależności państwowej 
statków na wejściu, to reprezentowały one 
bandery 15 narodów, t. j. tyle, ile przecięt­
nie zawija do portu gdyńskiego w okresach, 
dekadowych. Między niemi było (w nawia­
sach II dekada): szwedzkich 40 (40), pol­
skich 21 (20), duńskich 22 (17), niemieckich 
15 (15), norweskich 13 (6), fińskich 8 (5), an­
gielskich 6 (9), estońska, holenderska, grec­
ka i amerykańska po 3, francuska i sowie­
cka po 2, wreszcie italska i gdańska po 1.

Obroty towarowe portu znacznie przer 
wyższyły obroty drugiej dekady lipca. Zar 
równo import jak i eksport był bardzo oży­
wiony, na co wpłynęły w pierwszym wypa­
dku wzrastający przywóz złomu, śledzi, ru­
dy i nawozów sztucznych, w drugim wypad 
ku wywóz węgla i drzewa.

Na 143 statków na wejściu było .73 z ła­
dunkiem, a w tem 30 z ładunkami zbioro- 
wemi, 8 z drobnicą i pasażerami, 42 z pasa­
żerami, 16 ze złomem, 4 ze śledziami, 2 z to- 
masyną, 2 z rudą i po jednym z aparytami, 
pirytami, rudą, ryżem, bawełną, owocami? 
makulaturą i solą potasową. Bardzo ożywię1 
ny był import złomu, z którym nadeszło 17 
statków z ładunkiem ok. 18.000 ton. Więk­
sze partie złomu przywiozły: s/s „Kornet“ 
1874 ton. s/s „Orania“ 1680 ton, s/s „Else“ i 
s/s „Oberprezident Delbrück“ 1613 ton z 
Brukseli, s/s. „Astrid“ 2754 ton z Kopenhagi, 
s/s „Corning“ 1829 ton z Leningradu, dalej 
mniejsze partje nadeszły z Antwerpji. Ko­
penhagi, Malmö, Nycobing. Ostterbaken, 
Aarhus i Tallina.

' Tomasynę przywiozły s/s „Wisla“ 4336 
ton z Antwerpji i s/s „Poznań“ 2800 ton ż 
Gandawy, rudę s/s „Varangfjell“ 4635 ton z 
Kirkenäs i s/s „Viking“ 1150 ton Holmstadt, 
piryty s/s „Ribersborg“ 1700 ton z Sunds- 
vall, zaś aparyty s/s „Agnete“ 3251 ton z 
Murmańska. Większą partję ryżu, już piątą 
w bieżącym sezonie w ilości 10.160 ton przy­
wiózł angielski parowiec „Pukkartan“. Ze 
śledziami nadeszło 4 statki,- które przywio­
zły mniejsze partje śledzi szkockich w ogól­
nej ilości 967 ton. Pozatem zanotować nale­
ży partję 470 ton soli potasowej z Leningra­
du oraz partję 316 ton marmelady ze Sztok­
holmu.

Z 162 statków na wyjściu było 134 z ła­
dunkiem, w tem 65 statków zabrało węgiel, 
10 cukier, 3 koks, 34 ładunki zbionowe. 5

drobnicę i pasażerów, 5 pasażerów, 6 drze­
wo, 3 makuchy, 2 cukier i 1 sól potasową.

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, dość powa­
żnie wzrósł eksport węgla. Wywieziono mia 
nowicie ok. 143.000 ton, nie licząc węgla 
bunkrowego, podczas gdy w drugiej deka­
dzie lipca ok. 117.000 ton. Węgiel wywie­
ziono głównie do Szwecji, dokąd wyszło 34 
statków, dalej do Norwegji 11 statków, do 
Danji 3 statki, do Finlandji 4 statki, do 
Francji 5 statków, do Belgji 3 statki, wre­
szcie do Holandji 2 statki i do Estonj: 1 sta­
tek. Na dalsze rynki odeszły następujące 
statki: s/s „Orion“ 6076 ton do Buenos Aires, 
s/s „Assunta de Gregori“ 7970 ton do Genui, 
s/s „Ekaterina Nikolai“ 8750 ton do Livor- 
no i s/s „Dekabrist" 7900 ton do Neapolu. 
Dodać należy, że ostatni statek jest stat­
kiem sowieckim. Jest to już drugi wypa-

Poza węglem dość poważny wzrost w 
eksporcie wykazało drzewo. Wyszło z niem 
6 statków, przeważnie większych, które łą­
cznie zabrały 5.600 stds tarcicy i 460 ftm ko­
palniaków, tj. razem ok. 28.500 mtr. sześć. 
Większą partję, a mianowicie 1963 std. za­
brał s/s „Holmea“ do portów południowo- 
wschodniej Afryki, pozatem 1162 std. zabrał 
s/s „Martin Goldschmidt“ do Hull. 993 std. 
s/s „Nordborg“ 1642 , std. s/s „Aal- 
w ilości 1347 ton odszedł do Holandji, sól 
zabrał s/s „Taara“ do Grangemouth. Cukier 
borg“ do Londynu, kopalniaki zać 
potasowa do Szwecji, makuchy do Danji. 
Podobnie jak w dwóch poprzednich deka­
dach duże ożywienie panowało w ruchu pa­
sażerskim. Przyjechało do Gdyni 906 osób, 
w tem wycieczka 644 osoby na s/s „Kościu­
szko“, wyjechało zaś 1600 osób, w tem wy-

z n a c z n ie  z w y ż k u ją ,  a le  
b ra k  to w a ru

Według doniesień z Londynu ceny be­
konów uległy ostatnio znacznej zwyżce. — 
Bekon polski zyskał od 6 do 8 szylingów na 
centnarze. Giełda londyńska notowała w 
dniu 7 hm. w szylingach za centnar beko­
nów: polski — 91 do 93, duński 97 do 100, 
holenderski — 95 do 98, estoński — 92 do 
93, łotewski — 92 do 93, litewski 91 do 93, 
szwedzki — 97 do 98. Notowania zamknię­
to przy braku podaży.

Ceny szynek peklowanych natomiast 
zwyżkowały wobec zmniejszenia zapotrze­
bowania spowodu małego ruchu turystycz­
nego na skutek złych warunków atmosfe­
rycznych. Za polskie szynki peklowane' 
płacono od 84 do 88 szylingów za centnar.

Smalec polski notowano na giełdzie lon­
dyńskiej w dniu 7 hm. po 55 szyi. Za cent­
nar, amerykański 58 do 58 i pół szyi., a ho­
lenderski — 56 szyk

dek, że statek sowiecki zabiera z Gdyni la- | cieczka na s/ś „Kościuszko“ 644 osoby, par-
dunek węgla do Włoch, w okresie sankcyj 
przeciwwłoskich. Z końcem odeszły 2 stat­
ki do Szwecji i 1 do Norwegji.

tja pasażerów' 506 osób na m/s „Batory“ do 
N. Jorku i partja pasażerów 153 osoby na 
s/e „Warszawa“ do Cherbourga“.

J ic r b a ttf  M oxafion>sfkie& o  —  r o z & o s x  z n a r r c ó n l

Flota handlow a nafw iększego  
naszego  kontrahenta  m orsk iego

Tonaż i dochodowość szwedzkiej marynarki handlowej
Jak wiadomo od lat bandeira szwedzka 

utrzymuje się w porcie gdyńskim na pierw- 
szem miejscu, a Szwedzi odgrywają przo­
dującą rolę w dziedzinie naszych stosun­
ków żeglugowo-handlowych. Nie od rzeczy 
więc będzie zapoznać się pokrótce ze sta­
nem floty handlowej najbliższego naszego 
sąsiada morskiego, z którym prowadzimy 
tak ożywioną wymianę towarową.

Szwedzka marynarka handlowa składała 
się w końcu czerwca 1936 r. z następujących 
statków: 982 parowców pojemności 935.743 
TRB. i 637.029 TRN; 381 motorowych stat­
ków pojemności 558.884 TRB. i 341.552 TRN. 
oraz żaglowców z pomocniczym napędem 
maszynowym 870 sztuk pojemności 74208 
TRB. i 55.043 TRN., innych żaglowców 39 
sztuk pojemności 9.519 TRB. i 8.221 TRN., 
czyli razem 2.272 statków pojemności 
1.578.354 TRB. i 1.091.845 TRN.

Według obliczeń dotychczasowych szwedz­
kiego Ministerstwa Handlu dochody brutto 
marynarki handlowej w r. 1935 wynosiły 
279.370 tys. kor. wobec 269.330 tys. kor. w 
roku poprzednim, a więc zwiększyły się o 
3,7%. Wpływy z żeglugi trampowej „time— 
char tors“ wynosiły 14.550 tys. kor. (wobec 
14.990 tys. kor. w roku 1934). Wpływy za 
przewóz towarów —  258.830 tys. kor. (wo­
bec 249.990 tys. kor.), za przewóz podróż­
nych — 19.480 tys. kor. (18.666 tys. kor.), za 
przewóz poczty 679 tys. kor. (686 tys. kor.).

Nie mniej, jak 86% sumy przypada na 
wpływy z żeglugi zagranicznej, z czego 
56,5% z żeglugi między Szwecją, a portami 
obcemi (135.190 tys. kor. wobec 13.060 tys. 
kor. w ’̂oku 1934). Na żeglugę między ob­
cemi portami przypada 99.380 tvs. kor. (wo­
bec 103.960 tys. kor.).

Ruth statków w portach polskich
GDANSK.

— Oczekiwane: bryt. par. Elba dnia 20. 
8.(r Behnke i Sieg; niem. par. Billey dnia 
2tri 8., Behnke i Sieg; pols. par. Poznań dnia 
20. 8., Rothert i Kilaczycki; duńs. par. Ly- 
naes dnia 20. 8., Rothert i Kilaczycki; niem. 
par. Johann Ahrens dnia 20. 8., Rothert i 
Kilaczycki; est. par. Linda dnia 20. 8., Rot­
hert i Kilaczycki; szwedz. par. Viking dnia. 
20. 8., Atlantic; niem. par. Achilles dnia 
20. 8., Wolff; niem. par. Consul Cords dnia 
20. 8., Rotheirt i Kilaczycki; niem. par. In- 
dalshaelfen dnia 20. 8., Rothert i Kilaczycki; 
nfem. pa¿r. Eberhard dnia 20. 8., Behnke i 
Sieg; szwedz. żagl. mot. Hemland dnia 20. 
8. z Gdyni, Bergenske; fińs. par. Bore VIII 
dnia 18. 8. odszedł z Kotka, Bergenske.

— Na wejścia dnia 18 sierpnia: niem. 
żagl. mot. Ingrid (65) z Piławy bez ładunku, 
Kreft; ang. par. Baltrover (3014) z Londynu 
z drobnicą, Kreft; duńs. par. Brigitte (934) 
z Kopenhagi bez ładunku, Pam; ang. par. 
Daiwhinie (338) z Hamburga bez ładunku, 
Reinhold; szwedz. par. Torkel (572) z Luley 
z rudą, Pam; norw. mot. Balzac (498) z Oslo 
z drobnicą, Bergenske; ang. par. Frederika 
Lensen (2713) z Libawy z żytem, Behnke i 
Sieg; norw. par. Hersinn (483) z Wick ze 
śledziami, Behnke i Sieg; niem. par. Anna 
Rehter (377) z Królewca bez ładunku, Rot­
hert i Kilaczycki; niem. par. Quersee (560) 
z Królewca bez ładunku, Artus; hol. par, 
Ceester (187) z Królewca bez ładunku, Pani; 
szwedz. par. Libau (173) z Gdyni z drobnicą, 
Behnke i Sieg; ang. par. Minorca (594) z 
Królewca z drobnicą, Reinhold; ang. par. 
Sheaf Garth (1077) z Vejle bez ładunku, 
Akotra.

—• Na wejściu dnia 19 sierpnia: niem. 
żagl. inot. Lisa bez ładunku, Bergenske; 
niem. żagl. mot. Rheingold (60) z Królewca 
bez ładunku, Kreft; norw. par. Vesta (789) 
z Rouen bez ładunku, Akotra; niem. żagl. 
mot. Holstein (76) z Królewca bez ładunku, 
Kreft; szwedz. żagl. mot. cyst. Dałanes (218) 
z Norrkóping bez ładunku, Pam; fińs. par. 
Ingeborg (185) Behnke i Sieg.

— Na wyjściu dnia 18 sierpnia; ang. par. 
Sheaf Crest (1617) do Bolonji z węglem,

Wzrost spoźfcia cukru w czerwcu
W miesięcu czerwcu 1936 roku 

spożycie cukru w Polsce wyniosło 340,5 
tys. q. (wart. cukru surowego) wobec 250,1 
tys. q. w tym samym miesiącu r. ub. W 
miesiącu sprawozdawczym eksport cukru 
zagranicę był mniejszy, niż przed rokiem i 
wynosił 76,8 tys. q. wobec 131, 2tys. <L W 
związku ze wzrostem konsumeji cukru w 
Polsce, ujawniającym się od początku br., 
zapasy tego artykułu mają tendencję male­
jącą. W dniu 1 lipca zapasy cukru wynio­
sły 1796,2 tys. q. wobec 1.921,4 tys. q. przed 
rokiem.

G iełdy

Akotra; niem. żagl. mot. Wilhelmina (65) 
do Aarhus ze zbożem, Kreft; duńs. żagl. 
mot. Vesta (70) do Svendborga ze zbożem, 
Kreft; duń. żagl. mot. Kama (63) do Svend­
borga ze zbożem, Bergenske: szwedz. par. 
Lygia (871) do Halmstadu z węglem, Ber­
genske; hol. żagl. mot. Hollandia (82) do 
Odensee ze zbożem, Kreft; szwedz. par. Sęe- 
stern (191) do Gdyni, z drobnicą, Pam; fińs. 
par. Olovsborg (3279) z drzewem, Atlantic; 
hol. par. Katwijk (929) do Londynu, z drze­
wem, Rothert i Kilaczycki; panam. par. 
Eduard (147) do Kroristadtu ze spirytusem, 
kapitan; niem. żagl. mot. Hermann (68) do 
Aarhus ze zbożem, Pam; hol. par. Berenice 
(665) do Amsterdamu, z drzewem i drobnicą, 
Reinhold; niem. żagl. mot. Ingrid (65) do 
Horsen, z drobnicą, Kreft; duńs. par. Lon­
don (730) do Londynu z drzewem, Pam; 
poi. par. Hel (503) do Antwerpji z drobnicą, 
Pam.

— Na wyjściu dnia 19 sierpnia: niem. 
par. Marianne (435) do Avenmouth ze zbo­
żem, Reinhold; niem. par. Quersee (560) ze 
Szczecina bez ładunku, Artus.

GDYNIA.
— Statki oczekiwane: 20. par. NórdSst; 

21. par. Ekatontarchos, par. Nereus; 24. par. 
Blenda, par. Tora; 26. par. Viking.

— Weszły do portu (stan do godz. 6 rano 
dnia 19 bm.): 1. par. fr. Meknes (3667) z Ha­
vre; 2. par. duń. Cimbria (1317) z Aarhus;
3. par. duń. Susan Maersk (1411) z Rouen.
4. par. fiń. Aura (423) z Londynu; 5. mot. 
norw. Salta .(2348) z Kopenhagi, 6. par. niem. 
Leander (589) z Bremy; 7. par. szw. Anna 
Greta (191) z Rygi; 8. par. fiń. Wilke (1506) 
z West Hartlepool; 9. par. now/. Bravore 
(855) z Brukseli, 10. par. hol. Irene (637) z 
Amsterdamu; 11. mot. norw. Topeka (3030) 
z Kopenhagi; 12. mot. hol. Pelikan (108) z 
Kłólewca; 13. par. poi. Chorzów (489) z Rot­
terdamu; 14. par. poi. Hel (503) i Gdańska; 
15. par. szw. Sarmacja porty Lewantu; 16. 
par. Ravnedal.

— Wyszły na morze: 1. żagl niem. Eleo­
nora (86) do Umea; 2. par. fiń. Ascania .'591) 
do Trangsund: 3. »ar. poi. Rohur III (1138)

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 19 sierpnia 1936 r.

Waluty
Belgi belg. 89.95—89.52; dolary St. Zjedn. 5,8214

do 5,29% ; dolary kanadyjskie 5,31%—5,28% ; floreny 
361,87—360,15; franki franc. 35,06%—34,90%; fran­
ki szwajcarskie 178,64*—*172,80; funty angielskie
26.84— 26,68; guldeny gdańskie 100,20—99,80; koro 
ny czeskie 20,10—19,70; korony duńskie 119,74— 
118,90; korony norweskie 134,78—133,80; korony 
szwedzkie 138,28—137,30; liry włoskie 36,50—84,50; 
marki fińskie 11.82—11,60; marki niemieckie 188— 
133; szylingi austriackie 99—98; marki niemieckie 
srebrne 149—144.

Dewizy
Belgja 89,77—80,95—89,59; Berlin 213,98—112.92; 

Gdańsk 100,20—99,80; Holandja 361,15—361,87— 
360,43; Kopenhaga 119,74—119,16; Londyn 26,77—
26.84— 26,70; Nowy Jork 5,31%—5,32%—5,30%: No­
wy Jork kabel 5,315%—5,327%—5,303%; Oslo 131.78 ■ 
134,12; Paryż 34,99%—35,06%—34,92% ; Praga 21,96— 
22,00—21,92; Sztokholm 138,28—137,62; Szwajcaria* 
173 30—173,64—172,96; Wiedeń 99,20—98,80; Wiochy 
42—41,80; Helsingfors 11,79—11,82—11,76; Mon­
treal 5,31%—5,29%.

Tendencja; przeważnie mocniejsza.
Papiery wartościowe

3 proc. poż. inwestycyjna I  em. 63,50—82,50; 
3 proc. poż. inwest. seryjna* I em. 78,50; 5 proc. poi;, 
konwersyjna 47; 4 proc. poż. premj.. dolarowa 48,2j 
—48; 7 proc. poż. stabilizacyjna 48; 4 i pól proc. l i ­
s ty  zastawne ziemskie serja 5 45,25; 5. proc. listy 
zast. Warszawy nowe 53,25—53,50.

Tendencja: dla pożyczek mocniejsza, dla listów 
niejednolita.

Bank Polski 96,50; 
Obroty małe.

Akcje
Warszawski Cukier 28,

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TO WAROWA 
z dnia 18 sierpnia 1936 r.

żyto 25 t. 15—14,75—15; pszenica standartowa
20.50— 21; jęczmień; browarowy 18.75—19,75; jedno­
lity 17,50—18,50; zbiorowy 112/113 f. 17,2o—17,50; 
zbiorowy 108/10 f. 16,50—17; owies 13,25—14,25; m ą- 
ka żytnia; wyciągowa 0—30 proc. wł. w. 23,2o—23,7o; 
gat. I 0—50 proc. wł. w. 23—23,25; gat. I  0—16o proc. 
wl. w. 21,75—22.25; gat. II 50—65 proc. wł. w. 18,25— 
19; razowa 0—95 proc. wl. w. 18—18,75; mąka pszen­
na: gat. I  wyciągowa 0—20 proc. wl w. 34,50—36,50; 
gat. IA 0—45 proc. wł. w. 33,50—34,50; gat. IB 0— w 
proc. Wl. w. 32,75—33,75; gat. IC 0—60 proc. wł. w. 
82—33; gat. ID 0—65 proc. wł. w. 31—32; gat. IIA 
20—55 proc. wł. w. 29—30; gat. TIB 20—65 proc. wł. 
w.28,50—29,50; gat. IIC 45—55 proc. wł.w. 27,50—28,50 
gat. IID 45—65 proc. wl. w. 26,75—27,75; gat. IIP, 
55—60 proc. wł. w. 25,50—26,50 ; gat. IIP 55—65. proc. 
wł. w. 22.50—23; gat. IIG 60—65 proc. wł. w. 21.50— 
22; razowa 0—95 proc. wl. w. 24,50—25; otręby 
żytnie wymiął standartowy 10,50—10,75; otręby 
pszenne: miałkie stand. 10,50—11; średnie stand.
10—10,50; grube stand. 10,75—11,25; otręby jęcz­
mienne 11,50—12,50; rzepak zimowy bez worka 32— 
34; rzepik zimowy bez worka 33—35; mak: niebie­
ski 49—52; gorczyca 29—31; groch: Wiktor ja 22- 
26; Polgera. 21—24; płatki ziemniaczane 14,50—15,25; 
makuch: lniany 17,50—18; rzepakowy 13.75—-H.25; 
słonecznikowy 43/44 proc. 16,50r—17,50; słoma żytnia 
prasowana 2,50—3; siano nadnoteckie luzem 6—6,50.

Ogólne usposobienie: stalsze.
POZNAŃSKA G iE łP A  ZBOŻOWA 

z dnia 19 sierpnia 1936 r.
Ceny orientacyjne: żyto nowe, zdrowe, suche

14.50— 14,75; pszenica 21,25—21,50; jęczmień 030— 
640 g/1 15,75—16,25; jęczmień 667—676 g/ 17,00—17,25 
mąki'żytnie i pszenne wszystkie gatunki o 50 gro­
szy wyżej; rzepak zimowy 33,50—34,50; groch. Foł- 
gera 21—23; mak niebieski 47—51; siano wszystkie 
gatunki o 25 groszy niżej; reszta notowan bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. Obroty: ży­
ta 632, pszenicy 265, jęczmienia 55' owsa 115.

Uwaga: jęczmiona jednolite o wjżKfi j  wadze po­
nad notowanie.

do Góteborga; Ł par. poi. Kościuszko (4207) 
do Kopenhagi; 5. mot. norw. nalzac (408) do 
Gdańska; 6. par. szw. Fortunotus (722) do 
Ronnebyredd; 7. par. f . . Meknos (3667) do 
Leningradu; 8. par. norw. Herlinn (483) do 
Gdańska; 9. par. norw Ursa (552) do Kri- 
stiansund; 10. par. szw. Libau (17'ł) do L~r- 
tów szwedzkich; 11. pa'', szw. Wilton iS&S) 
do Sundsvall; 12. par. szw. Galeon (648) do 
Vif$tavae.v; 13. par. niem. Leander (o89/_do 
Rygi via Gdańsk; 14. par. ,z v. Ursus ;8.;'5); 
15. par. szw. Iwan (142) do Gdańska; 16. par. 
poi. Tczew (344) do Hamburga via Gdańsk.
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„Dzwon z Huesca” nie „zamilkł” jeszcze
Lud predestynowany do wojny dom owej

Delega-t His-zpanji do Ligi Narodów Sal­
vador Madariaga, dobry znawca swego kra­
ju i narodu, wyraził sic o nim: „Lud hisz­
pański jest predestynowany do wojny do­
mowej“. Krwawa i bezlitosna w swym 
przebiegu obecna wojna domowa, która trwa 
dopiero trzy tygodnie, napawa przeraże­
niem Europę. W dziejach swych miała jed­
nak Hiszpanja wojnę domową jeszcze 
krwawszą, jeszcze bardziej morderczą niż 
obecna, która trwała nie trzy tygodnie ani 
3 miesiące ani nawet 3 lata, lecz bezmała 
lat czterdzieści. Wojna między karlistami 
a t. zw- czcistinos rozpoczęła się w 1833 ro­
ku, przeradzając się później w wojnę mię­
dzy monarchistami i republikanami. Obroń­
ca Saragossy, PaJafox, słynął z fanatyzmu 
i okrucieństwa tyleż co z odwagi. G u e ­
r i l l a ,  mała wojna, w której Hiszpanie

wyspecjalizowali się od roku 1808. jest co 
pewien czas stałym gościem w tym kra u.
Obie strony walczące wykazują przytem 
niezwykłą zaciętość i krwiożerczość. Okru­
cieństwo i pęd niszczycielski, znane były już 
w najdawniejszej historji 1-Iiszpanji. Mię­

dzy innemi Ramiro II, król Aragonji, za­
prosił w roku 1134 buntowniczych rycerzy 
na zamek do siebie, ka*zał wszystkich za­
mordować i z głów pomordowanych ułożyć 
figurę dzwonu. O „dzwonie z Huesca“ je­
szcze dzisiaj krążą legendy wśród ludu.

Polskie B iu r o  O otjm ż» „O^ISIS“  Gdynią,
SKwer Kościuszki 18 tel. 15-77, 17-55. KiosK przy dworcu tel. 10-31.

EKSPOZYTURY : Orłowo— H el— Jurata— Jastarnia.

organizują: wycieczki autokarami do Gdańska, Ka­
szubskiej Szwajcarji i Karwi z Gdyni. Orłowa 
i Półwyspu. Wycieczki statkami do Gdańska 
z Gdyni, Jastarni i Helu. Wycieczki statkami na 
Półwysep z Gdyni i Orłowa oraz z Półwyspu do 
Gdyni. Dancingi na morzu, 

informacje i zapisy wyłącznie w O R B I S I E .

Zapisy na wszystkie wytiewkl 

morskie w „Orbisie"
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Łowca komet z garażu samochodowego
D ziw n a  m a n ja  m echanika Peltiera —  Pięć k o m e t n a  ro z k ła d z ie  —  W  p rze ­

dedniu p o w ro tu  g ig a n ty c z n e g o  w łó c z ę g i n ie b ie s k ie g o
W Delphos, w etanie Ohio (U. S.A.) w 

pewnym warsztacie samochodowym pracu­
je miody, sympatyczny człowiek jako me­
chanik. Nazywa się L. C. Peltier. Wymie­
nia świece, naoliwia części silników, jest 
wogóle przykładnym, wzorowym „i n ż y- 
n i e r e m  g a r a ż o w y  m“, jak takich 
ludzi nazywają w Ameryce. Ale jest on 
wzorowym człowiekiem także pod innym 
względem.

Kiedy zapada zmrok i na niebie zapala­
ją się gwiazdy, Mr. Peltier znika. Ucieka 
nie do żadnej ukochanej, lecz ukrywa się 
na dachu wysokiego domu i tutaj hołduje 
niezwykłej manji: zasiada za teleskopem i 
obserwuje niebo. Gdyż Peltier posiada zdol­
ności wprost jasnowidza astronomicznego 
dla zjawisk niebieskich. W ciągu kilku lat 
odkrył aż 5 nieznanych komet. Najważniej­
szą z nich była piąta, ta, którą nazwano 
jego imieniem: Kometa Peltiera — i którą 
obecnie interesują się wszyscy astronomo­
wie na całym globie ziemskim.

Kometa ta jest tak ważną, iż dzięki skru­
pulatnym obliczeniom zdołano ustalić do­
kładnie jej „prehistorię“. • Jak u wszystkich 
komet, chodzi tutaj o ciało niebieskie, któ­
re rzadko tylko zbliża się do ziemi i w swej 
wędrówce dokoła słońca gubi się w niezba­
danych głębinach Kosmosu. Podróż taką 
komety dokoła słońca trwa około 5 do 6 ty­
sięcy lat, tak że w pobliżu ziemi mogła ona 
znajdować się po raz ostatni może za cza­
sów Noego. Poprzez przestworza pędzi z ta­
ką szybkością, iż w ciągu jednego dnia prze­
bywa 2 mil jony miL

Po raz pierwszy widziano kometę w dn. 
9 lipca. Od tego czasu rozwinęła się jut zna­
cznie, chociaż ogon jej jest jeszcze niezna­
czny. Obecnie kometa znajduje się stosun­
kowo blisko ziemi. Odległość jej wynosi 
drobnostkę astronomiczną: 16.000.000 mil.

Odległość ta jednak wystarcza, aby móc 
obserwować komeję golem okiem. Wpraw­
dzie na nizinach będzie to rzeczą dość tru­
dną, gdyż kometa pojawia się wieczorem 
w konstelacji Wodnika w pobliżu widno­
kręgu.

Zbliżeniu się komety do ziemi towarzy­
szy niezwykle rzęsisty deszcz gwiazd, które 
niewątpliwie w tych dniach będzie można 
zaobserwować, tak obfity, że będzie on mógł 
zaspokoić  na kilka lat pobożne życzenia

Kosztowny w yraz
Dzieła Kiplinga były zawsze tak drogo 

płacone, że należał on do jednych z najbo­
gatszych pisarzy. Umierając pozostawił spa 
dek w wysokości miljona funtów szterlin- 
gów. Oliczono, że przeciętnie jedno słowo 
napisane przez Kiplinga w jego dziełach ko­
sztowało 6 szylingów. Gdy ta statystyka do­
stała się do wiadomości publicznej, otrzy­
mał Kipling list z prośbą o skreślenie naj­
mniej jednego słowa, przyczem załączono 
6 szylingów, jako honorarjum za jeden wy­
raz, powołując się na kolportowaną staty­
stykę. Kipling odpisał. Na całym arkuszu 
był umieszczony jeden wyraz; „ D z i ę k u ­
j ą

kilkuset tysięcy osób.
W związku ze zbliżaniem się komet po­

jawiają się wciąż pogłoski o bliskim końcu
świata. Domorośli ci prorocy zagłady zie­
mi obdwiają się, że ogon komety smagnie 
glob ziemski i swojem „trującem tchnie­
niem“ zgasi wszelkie życie. Czasem proroc­
twa takie wytwarzały wprost panikę.

Dzisiaj uczeni stwierdzili już, że każde 
pojawienie się komety jest zjawiskiem cie-

ale bynajmniej nie zatrważają-kawem, 
ceni.

Przez kilka tygodni Kometa Peltiera bę­
dzie znajdowała się w ośrodku ogólnego 
zainteresowania, a potem niebieski „tramp“ 
zagubi się znowu we wszechświecie, wyga­
śnie w pamięci ludzkiej, jak wygaśnie mo­
że sława mechanika z Delphos, — o ile zno­
wu między... świecami samochodowemi a 
Kasjopeją nie odkryje nowej komety.

D zia ła  p o d w o d n e j

Gotów byt nawet umrzeć...
Żona jednego z kandydujących do Aka­

demii Francuskiej Uczonych odwiedzała sze 
ręg wybitnych osobistości, prosząc o popar­
cie. M. in. zwróciła się również do znanego 
w świecie kulturalno - artystycznym, człon­
ka Akademii, Coppee, Prosząc o oddanie 
losu za jej mężem, na poparcie swojej pro­

śby użyła argumentu „że gdyby mąż nie zo­
stał wybrany do akademji, to nie przeżyje 
tego“. Coppee oddal swój gios, kandydat 
mimo to przepadł. Gdy Coppee spotkał ową 
panią, a ta ponownie się do niego zwróciła 
z prośbą nową, odrzekł jej: „Nie — szanow­
na pani — nic nie zrobię, ja i pani małżo­
nek jesteśmy skwitowani. Ja dotrzymałem 
mego zobowiąźania i głosowałem, lecz dla­
czego on nie dotrzymał swego — i nie u- 
marł?“

W St. Nazaire wybudowano dla francuskie/ marynarki wojenne/ łódź podwodną „ S u reou fk tó ra  
fest największym okrętem nodwodnym na świecie. Na zdjęciu  —  wieża działowa tego podwod­

nego kolosa morskiego

N*e budźcie powieściopisarzy
André Gide został pewnego dnia zaproszo­

ny do salonu znanego miłośnika literatury, 
gdzie miano odczytać najnowszą pracę jed­
nego ze współpracowników „Nouvelle Re­
vue Française“. Gide, słuchając nudnej po­
wieści, zasnął. Gospodarz domu kilkakrot­
nie go budził, lecz Gide stale zasypiał. Gdy 
go zbudził po raz czwarty, ten poirytowany 
rzekł: „Kochany panie, musi pan wybrać 
jedno, a wybrawszy zaprzestać, albo mnie 
budzić, albo mnie usypiać, lecz i budzić i u- 
sypiać to zawiele“.

Hemoroidy. Wybitni chirurgowie stwier­
dzają, że przed i po operacji stosowali u pa­
cjentów naturalną wodę gorzką „Franci- 
szka-Józefa“ z najlepszym wynikiem.

Nie rozumiał słowa „gratis“ i umarł
Jeden ze Szkotów otrzymał zaproszenie 

na wspólny obiad, w związku z jakąś uro­
czystością. Na zaproszeniu umieszczono, że 
uczestnicy tej uroczystości wezmą udział w 
„gratisowym“ obiedzie. Szkot nie rozumiał 
tego wyrazu i nie wziął udziału w obiedzie. 
Na drbgi dzień znaleziono go martwego, sie 
dzącego nad otwartym słownikiem. Słow­
nik był otwarty na stronie z literą „g“.

Hidalgo w  łachmanach
„Biedny człowieku“ — rzekła do żebraka 

hiszpańskiego jedna z turystek, — „czy je­
steście sami na świecie, czy też macie u bo­
ku bodaj kochaną żonę, która wami może 
się opiekować?“.

— „Czy senora sądzi, że gdybym miał je­
szcze żonę, tobym pozwolił, aby jakieś za­
graniczne turystki mnie wspomagały?“ — 
odrzekł żebrak.

( X )

Tajemnica narzeczonych
— „Kochana, obiecaliśmy sobie, że o na 

szem narzeczeństwie nikt się nie dowie, a 
tymczasem wie o tern już cały świat“.

— „Kochany — to nie jest moja wina, o- 
negdaj moja przyjaciółka powiedziała, że 
musiałby znaleźć się jakiś kompletny idjo- 
ta, któryby chciał mnie wziąć“. Musiałam 
przecież powiedzieć, że to się już stało.

Londyn w nocy
Ztoto i dolary  z M ontm artre ’ !! w ędrują nad T am izą

Londyn od niedawna posiada tak zwane 
„nocne życie“. Największa stolica świata 
należała do jednej z najcichszych w porze 
nocnej, obecnie jednak wszystko się zmie­
niło. I to w gwałtownem tempie.

Lokal przy lokalu. Światła i jak najwy- 
wtorniejsze urządzenia. Wszędzie pełno. I 
wbrew tradycji — bez fraków i smokingów 
(w każdym razie bardzo niewiele), przeważ­
nie w codziennych jasnych garniturach.

Wszędzie grają orkiestry jazzowe, najnow­
sze szlagiery. W większości lokalów wy­
stępy egzotycznych tancerek i tancerzy. Re­
flektory pracują, im wytworniejszy (i droż­
szy) lokal, tern większe cuda gry świateł o- 
raz rozmaitości występów artystów. To nie 
ten sam Londyn z przed dwudziestukil^u 
laty. Tysiące reklam najnowszej techniki 
elektrotechnicznej zaprasza do barów, ka­
wiarni, restauracyj, kabaretów, dziesiątki

IIOko elektryczne” me zdabyło medalu olmpijskiego
Z łe  r e z u lta ty  p rób  te le w iz y jn y  cli

W  związku z Olimpjadą w Berlinie 
niemieckie ministerstwo poczty uru­
chomiło w całem mieście liczne stacje 
telewizyjne, mieszczące się w  lokalach 
dawnych teatrzyków i kin. Stacje te 
miały być uruchomione dla publiczno­
ści, która nie mogąc być obecną na roz­
grywkach olimpijskich, miała obser­
wować za.wody na transmisjach telewi­
zyjnych, Na stadjonie olimpijskim u-

stawiono trzy ogromne aparaty odbior­
cze, zaopatrzone w ogromne „oko ele­
ktryczne“ . Ale już pierwsze próby trans- 
misyj telewizyjnych ze stadjonu do 
dwudziestu paru stacyj odbiorczych da­
ły bardzo złe rezultaty, obrazy widziane 
na ekranie były zamglone i niewyraźne, 
a dźwięki ledwo uchwytne. Wobec tego 
stacje te zostały zamknięte

tysięcy turystów, którzy stale oblegają 
Londyn. Dla nieb to nawet stolica anglo­
saskiego zimnego charakeru potrafiła sięj 
zmienić gruntownie. Pękają butelki szam-! 
pana, whisky and soda płynie strumienia-] 
mii. Sznury najwytworniejszych limuzyn,] 
tysiące na ostatni guzik umundurowanej! 
Służby ścielą się do nóg przybyszom z za! 
Oceanu, przywożącym złoto i dolary.

Londyn umiał się dostosować do wymo-] 
gów. A wtajemniczeni powiadają, że wielu] 
„fachowców z paryskiego Montmartre‘u“ 
przeniosło się nad Tamizę, zmieniając sto j 
Mcę Imperjum według nocnej recepty Pary-, 
ża, czując nosem duży biznes w modzie na 
Londyn.

Oleum Petrae „Glimar"
do higjeny i pielęgnacji włosów, pobudzą 
naczynia krwionośne, wzmaga obieg krwi 
w skórze głowy, wskutek czego włos roś-
nie i wzmacnia sie. łupież znika«. (3657
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Więc mówicie, że Harry'emu cho­
dziło przy tej napaści ó skombrómito- 

iwanie pana Michała?
— Oczywiście.
—  Nie, inspektorze, — zaprzeczył Mi- 

; chał; —  pani Irena jest zbyt piękna ko- 
ibietą, aby Harry mógł poprzestać na tak 
skromnym programie.

—  A to łotr! — wybuchnął Witold. 
Żałuję, że go broniłem...

—  A ja żałuję, że go musiałem zde­
maskować, —  rńruknął Michał, smaru­
jąc sobie masłem okazałą „piętkę" Chle­
ba; —  bo to bardzo nieszczęśliwy czło­
wiek, wykolejeniec, a przedewszyst- 
kiem pechowiec. Czyż wypadek z Ma­
ciejem nie dowodzi tego? Albo przy­
padkowy strzał, który spowodował 
śmierć Jana Boltona?

—  Niech pan nie zapomina o Lud­
wiku!
—  Tak, jegó zabił, tylko jego. Ale czy 

to był mord z premedytacją? Nie! To
było zabójstwo w afekcie, w bojowym 
fczale walki... Wierzcie mi, moi drodzy,
'|e byłbym niepocieszony, gdyby ten 
człowiek zafasował stryczek.

—  Sądzę, że do tego nie dojdzie, —  
mruknął Huber; —  listy Anieli Pa­
wley, które pan wczoraj znalazł w poko­
ju Macieja zrobią swoje w procesie... 
Na mój rozum, to Harry Pawley ober­
wie z dziesięć lat paki...

—  Drogi inspektorze, —  rzekła Julja 
przymilnie, —  zaczynam się domyślać, 
że całą tę komedję zaaranżował pan z 
tym młodzieńcem, ale...

— Że też przed panią nic się nieda 
ukryć! —  kpił Michał.

— ...ale, —  ciągnęła dalej niezrażo- 
na, — nie rozumiem, jak pan wpadł na 
to, że Harry Pawley i Henryk Peschel 
są jedną i tą samą osobą.

— Nie ja ńa to wpadłem, ale pan Mi­
chał . . .  Naprowadził go na to odkrycie 
drobny szczególik, jak to bywa najczęś­
ciej . . .  Pan Michał domyślał się od da­
wna, że zabójcą Jana Boltona jest syn 
jego siostry Anieli z Chicago, ale aż do 
wczoraj nie wiedział pod jakiem nazwi­
skiem on tutaj bawi, ,,w czyjej skórze 
siedzi". Tylko Macieja? Nie. A zatem?... 
Dopiero wczoraj w izbie Macieja w 
skrytce za piecem znalazł listy Anieli 
Pawley, poznał z nich curriculum vitae 
niedoszłego misjonarza .dopiero wczoraj 
dowiedział się, że temu siostrzeńcowi 
Jana Boltona jest na imię Harry. Harry 
po angielsku to tyle, co Henry, co po 
polsku Henryk. I nagle uderzyło go:

NOWELA

FRANUS
Skąd się wziął na święcie? — sam nie 

Wiedział. Chowali go z początku litościwi 
ludzie, a potem sam borykał się z losem jak 
mógł.

„Karjerę“ swoją zaczął jako pomocnik 
ślepego muzykanta. Łaził z nim od podwó­
rza do podwórza, dopóty, póki kołatał się 
duch w starym Bogumile.

Pewnego dnia Bogumił nie podniósł się 
już ze swego posłania. Zasnął cicho, bez 
skargi, na sen, na sen wieczny, zostawiając 
Franusiowi w spadku stare, bardzo stare 
skrzypce.

Chłopak pochlipał trochę na pogrzebie 
swego dotychczasowego opiekuna, poczem 
uścisnął mocno swój skarb odziedziczony 
po zmarłym, zarzucił worek z odzieżą na 
plecy i poszedł w świat.

Przez dwa lata rzępolił jak mógł i jak 
umiał, a że tępym nie był, więc i melodję 
nieraz wykołatał z popękanego instrumentu.

Były dni, kiedy mu spadło z okien wiel­
komiejskich kamienic tylko dwa grosze, ale 
były i takie „wielkie święta“ — kiedy wie­
czorem uskładało się miedziaków coś aż na 
pięćdziesiąt groszy, za które można było ku-

H e n r y k  P aw ley ... H e n r y k  Pe­
schel . . .

— No, to przecież nie stanowi żadne­
go dowodu. ,

— Oczywiście, panie Witoldzie. To 
nie był dowód, ale taki sobie . . .  jakby to 
określić . . taki błysk przeczucia. . .  Pan, 
Michał zaczął grzebać w pamięci i wy­
grzebał z niej jedno bezcenne spostrze­
żenie, które dawniej uchodziło jego ba­
cznej uwagi, mianowicie, że ile razy 
Henryk Peschel zjawiał się w pałacu, ty­

le razy Maciej stąd z n i k a ł !
— I to jeszcze nie dowód.
— Słusznie. Dlatego pan Michał po­

stanowił zdobyć pewniejsze dowody u 
notarjusza! Byliśmy tam dzisiaj razem 
i dowiedzieliśmy się, że w kancelarji ża­
den Henryk Peschel nie pracował, że 
nikt tam o takim gościu wogóle nie sły­
szał, że Peschel, rozumie się samo przez 
się, nie oddał rejentowi testamentu, jaki 
wy mu tutaj wręczyliście-

— Prawda, testament!

Jutro
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przyjmowania ogłoszeń i artyKułów opisowych

do naszego
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poświęconego propagandzie m łynarstw a, hurtowego 
handlu zbożem i przedsiębiorstw przewozowych.

Zwracamy uwagę na wyjątkowe korzyści zareklamowania się w tym numerze. I
O lim p! wa

W Monachium odbywa się turniej szachowy zwany popularnie olimpiadą szachową. W turnieju 
bierze udziai 210 najleoszycb szachistów świata, reprezentujących 21 narodów. Na ilustracji —  

hala w czasie rozgrywania poszczególnych partyj. W głębi widać stolik na którym deleąat Pol­
ski walczy ze Szwedem

I
pić sobie ćwiartkę chleba, kawałek kiełbasy 
i kwartę mleka.

Franuś spał gdzie popadło.
Pod mostem, na sianie w polu, w parku 

na ławce, w kącie bramy. Najgorzej było w 
zimie. Mróz dokuczał mu nieraz okropnie, 
a w piersiach to tak rzęziło jak w popsutej 
harmonji.

Nie rozumiał tylko jednej rzeczy.
Dlaczego ludzie pędzą go z jednego kąta 

w kąt, dlaczego uważają go za „złego chło­
paka“, a kiedy pewnego dnia zbliżył się do 
grupy dzieci w parku, odpędzono go jak 
złoczyńcę.

To go bolało, bolało go bardzo. W pier­
siach czuł coś w rodzaju nieutulonego żalu, 
a żal ten sprawiał, że muzyka Franusiowa 
była coraz piękniejsza, coraz wznioślejsza 
i... przedziwnym smutkiem tchnąca.

Pewnego dnia, gdy Franuś był bardziej 
głodny niż zwykle, wszedł na jedno z po­
dwórek, otoczone kilkupiętrową kamienicą.

Grał tak jakoś dziwnie, tak jakoś same 
tony snuły mu się po głowie, tak jakoś 
dziwnie palce same chodziły po strunach, że 
sam zasłuchał się w swoją muzykę i zapo­
mniał o głodzie i chłodzie.

Nagle, ktoś trącił go w ramię.
— Te... mały!...
— Co?

— Nie umiesz czytać?
— Nie!...
— To paszo! won! Tu żebrakom i mu­

zykantom wstęp wzbroniony. Ja... pan do­
zorca ci móWię.

Chłopak skamieniał.
Nawet grać mu nie wolno!
— To... to... już idę...
Minęła znowu zima.
W piersiach Franusia grało już jak w 

organowych miechach.
Znaleźli go schorzałego nocą pod murem 

kościoła. Zabrali go do szpitala.
Było już zapóźno. Gruźlica zżarła młocie 

serce i młodą duszę. W szpitalu było mu 
może najlepiej. Myślał często, że już jest 
w niebie.

Ostatniego dnia wziął skrzypce do rąk i 
grał dłużej niż zwykle.

Siostra Mar ja, czuwająca nad Franu­
siem szepnęła cicho do doktora.

— To genjusz...
— Jego łabędzi śpiew, odparł doktór.
Tej nocy Franuś zmarł.
Obok łóżka leżały na ziemi skrzypce. 

Wszystkie struny pękły.
Nazajutrz okąząło się, że posiadały one 

tak wielką wartość, że Franuś za nie mógł­
by chodzić do szkoły, a kiedyś nawet skoń­
czyć Konserwatorium. Homme Gris,

Kryształ i 
Jubileuszowe
z BROWARU i 
S O N M E R A

w każdej restauracji.

— Są, są, obydwa, — odparł Huber 2 
uśmiechem, wyjmując z kieszeni oby­
dwa dokumenty, znalezione przed chwi­
lą przy rzekomym Peschlu. . .

— No, a teraz to już pan nam wyjaś­
nił naprawdę wszystko!

— O, jeszcze nie! — zawołała Julja
— Jeszcze ten zdolny, choć źle wycho­
wany m łodzieniec. . .

— Dońjyślam się, że o mnie mowa.
— roześmiał się Michał.

— Nó, chyba, że nié ó moim mężu!... 
Otóż chciałam powiedzieć, że ten mło­
dzieniec nie wyjaśnił nam dotychczas, 
co zrobił z n a s z e m i  pietiiądzmi. Z 
tych 60 tysięcy franków szwajcarskich 
odebraliśmy mu wczoraj zaledwie 10 ty­
sięcy. A gdzie reszta?

.— W  skrytce, którą wczorajszej no­
cy odnalazłem wreszcie, a której wam 
nie pokażę, dopóki mi na piśmie nie 
przyrzeczecie 10 procent znaleźnego. Ty­
le mi się patrzy z ustawy, prawda, in­
spektorze?

Rozpoczęły się zaraz namiętne targi, 
które Huber przerwał trzeźwem przy­
pomnieniem, że nikt tu niema nic do 
gadania oprócz Witolda, bowiem, on ja­
ko uniwersalny spadkobierca Jana Bol­
tona jest wyłącznym właścicielem Jele­
niewa . . .  W itold bez wahania przyrzekł 
„znaleźne“ - -.

— Ale niechże pan wreszcie zaspokoi 
naszą ciekawość, panie M ichale. . .  Boć 
szukaliśmy tych pieniędzy wszyscy, 
przetrząsnęliśmy każdy kąt gabinetu, o- 
pukaliśmy każdy cal wszystkich czte­
rech ścian i nic.

— Więc niech pan jeszcze opuka do­
brze drugi piec.

— Piec?!
— Ale ten drugi, obok szafy z książka­

mi. Przekona się pan wówczas, że ten 
rzekomy piec wewnątrz ma małą kasę 
pancerną .. A oto kluczyk od n ie j. . .  
Pozwoliłem go sobie zdjąć z kółka i te­
raz go oddaję.

— Niech pana kule biją! Jak pan 
wpadł na to, że . . .

— Och, niech mi pan tego nie przy­
pomina, bo spalę się ze wstydu. Toć naj­
większego cymbała powinno było odra- 
zu uderzyć, że d w a  piece w jednym śre­
dnio dużym pokoju to o 50 procent za- 
dużo!

Od następnego dnia począwszy przez 
dobry tydzień wszystkie dzienniki za­
mieszczały sążniste opisy wypadków, 
jakie wydarzyły się w pałacu jeleniow- 
skim. Inspektor Huber otrzymał wpra­
wdzie lekkie „pater noster" od swego 
zwierzchnika za urządzenie „makabry­
cznego przedstawienia", ale zato stał się 
najpopularniejszą postacią z licznego 
zastępu tych, którzy z większem lub 
mniejszem powodzeniem walczą z prze­
stępcami; jego nazwisko powtarzało się 
w każdem sprawozdaniu „od własnego 
korespondenta" (który się nigdy z re­
dakcji nie rusza) dziesiątki razy, a spra­
wozdań były setki!

Nic dziwnego, że żądna sensacji pu­
bliczność przeoczyła małą notatkę, za­
mieszczoną w sportowym dodatku, a 
wydrukowaną petitem, iż znany hócke- 
ista Michał Bolton ofiarował „przypad­
kiem znalezione“ 6 tysięcy franków 
szwajcarskich na fundusz polskiego ko­
mitetu olimpijskiego.

KONIEC
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Na Wybrzeżu Polskiem
i

GDYNIA
Dyżur aptek, w ciągu sezonu letnie­

go dyżurują wszystkie apteki. O brady restauratorów

O żyw iona dzia ła ln ość sekcyj 
W akacyjnego Instytutu Sztuki
Szereg ciekawych imprez urządzonych przez słuchaczy

POGOTOWIE RATUNKOWE:
Ubezpieczalni Społecznej dla nagłych 

wypadków nr. teł. 12-40.
NA WYPADEK POŻARU TELEFONOWAĆ:

Miejska Straż Pożarna teł. nr. 17-08.
Portowa Straż Pożarna tel. nr. 10-12.

� � � � � � � � � 	 �

Nr. tel. 15-40 dla postoju taksówek przy 
dworcu.

Nr. tel. 15-41 dla postoju taksówek na 
Placu Kaszubskim.

Nr. tel. 15-70 dla postoju taksówek przy 
Skwerze Kościuszki.

Nr. lei. 25—62 dla postoju taksówek przy 
uL Św. Wojciecha.

REPERTUAR KIN.
Kino Lido: Piip j Flap w swej najnow­

szej i najlepszej komedji „Dziewczę cygań­
skie“. Nadprogram najnowsze tygodniki i 
kreskówka.

Kino Czarodziejka: Najnowszy polski 
film pod tytułem „Tajemnica panny Brix“. 
Nadprogram: kreskówka i tygodnik.

Kia» Bajka: „Bengali".

Z miasta
—■ 6-kIasowa szkoła powszechna prywat­

na koedukacyjna Ireny Górskiej w Gdyni, 
KaiOienna Góra (koło Krzyża) willa „Pro­
mienna“ przyjmuje zapisy dzieci do wszyst­
kich klas na rok 1936/37. Doskonałe warun­
ki psycho-fizyczne, śliczny, duży budynek 
szkolny w ogrodzie, najnowocześniejsze 
•wszelkie pomoce szkolne: urządzony gabi­
net geograficzno - przyrodniczo - fizyczny, 
sala gimnastyczna, pianino, radjo, aparat 
kinematograficzny. Dokooptowane siły nau­
czycielskie — konkursowe.

Kancelarja szkoły czynna codziennie od 
9 do 12, tel. 15-60. Radosne przedszkole I. 
Górskiej przyjmuje dzieci w wieku przed­
szkolnym. Niżej sytuowanym ulgi. 4976

— Zapisy na nowy rok szkolny do Gim­
nazjum Koedukacyjnego i Szkoły Powszech­
nej Koedukacyjnej dr. Teofila Zegarskiego 
w Gdyni-Orłowie przyjmuje od 16 bm. kan­
celarja zakładu codziennie od 9—13. W in­
ternacie ceny przystosowane do obecnych 
warunków. (5121M

Otwarcie w ystaw y projektów 
na herb miasta Gdyni

Pragnąc zapoznać szerokie warstwy 
społeczeństwa gdyńskiego z rozwiąza­
nym niedawno konkursem na herb m. 
Gdyni, kierownictwo „W ieczorów
Czwartkowych“  na skutek inicjatywy 
komisarza Rządu Sokoła, otwiera w 
czwartek, dnia 20 sierpnia o godz. 11-ej 
Wystawę Projektów na herb Gdyni, o- 
bejmującą najcelniejsze praefe z 800 na­
desłanych na konkurs, w którym wzięli 
udział plastycy z całej Polski.

Wystawa mieści się w gościnnie uży­
czonych salonach Klubu Obywatelskie­
go przy ul. Lipowej, wespół i Wystawą 
Grupy Gdyńskich Art.-PIastyków (Mar­
ian Bohusz - Szyszko, Zofja Bohusz-Szy- 
szkowa, Zygmunt Cywiński, Anna Lityń­
ska, Czesław Raczewski, śp. Emil Rue- 
cker, Aleksander Wysocki).

W  lokalu Wystawy mieści się jedno­
cześnie bezpłatna, czytelnia czasopism 
artystycznych. Wystawa otwarta co­
dziennie od godz. 11 do 17. Pragnąc u- 
dostępnić zwiedzenie Wystawy nieza­
możnym^ kierown. „W ieczorów Czwart­
kowych“ udziela bezpłatnych wstępów 
na wystawę w niedzielę od godz. 14—15.

Cyrk Staniewskich
rozpoczyna cykl przedstawień 

w piątek 21 bm.
Zapowiedziane- otwarcie I. reprezen­

tacyjnego oddziału cyrku Staniewskich 
w Gdyni na dzień dzisiejszy zostało 
przesunięte do jutra z powodu nienoto- 
wanego powodzenia cyrku w Poznaniu. 
Prasa poznańska donosi, że w stosunko­
wo niewielkim czasie 117.000 osób było 
świadkiem rewelacyjnego programu, 
który zachwyca nawet najwybredniej­
szych zwolenników sztuki cyrkowej.

Podając powyższe do wiadomości na­
szych Czytelników, komunikujemy, że 
otwarcie Cyrku Staniewskich nastąpi w 
Gdyni w piątek, 21 sierpnia o godz. 8,30 
wierz. Cyrk Staniewskich nozos tanie w 
Gdyni tylko 4 dni

W czoraj w lokalu „Morskiego Oka“ 
w Gdyni odbyły się obrady zjazdu spra­
wozdawczego Zw. Restauratorów na Po­
morzu. Obradom przewodniczył prezes 
centrali warszawskiej p. Wróblewski. 
Zjazd poprzedziło posiedzenie zarządu 
głównego Zw. Restauratorów Dworco­
wych. Obszerniejsze sprawozdanie za­
mieścimy w numerze następnym.

Program prac Wakacyjnego Instytu­
tu Sztuki poza wykładami, których jest 
dziennie 2—4 godzin w szerokiej mierze 
uwzględnia własną pracę słuchaczy w 
kierunku ich specjalnych zaintereso­
wań. A więc poza dyskusjami na temat 
niektórych odczytów, odbywających się 
na plenarnych zebraniach, słuchacze po­
dzielili się na poszczególne sekcje, w

Tow. Rusinek w Gdyni
choruje na halucynacje...

We wczorajszym „Robotniku“ ukaza­
ło się (n. b. mocno spóźnione) sprawo­
zdanie z procesu o zajścia w Gdyni na 
Grabówku.

Jakkolwiek sprawozdanie nie nosi 
podpisu, ujawniającego autora, z całej 
treści widać jednak, że pisał je ktoś, kto 
bezpośrednio śledził przebieg rozprawy 
z notatnikiem w ręku. A takim sprawo­
zdawcą z Bożej łaski był, jak wiadomo, 
tow. Rusinek.

Otóż ten właśnie szeroko znany w 
Gdyni p. Rusinek zapominając o obje- 
ktywiźmie, obowiązującym sprawozda­
wcę, ilustruje swoją sążnistą elukubra- 
cję, nastę.pującemi, wysnutemi z gorą­
cej wyobraźni partyjnej, obrazkami: 

„Rozprawa wyznaczona na godzinę 
9-tą. Zainteresowanie sprawą wię­
ksze, niż dnia poprzedniego. Świadczą
0 tein przepełnione ludźmi korytarze
1 galerja, wypełniona do ostatniego

X e  s p o r t u

miejsca. Wzmocnione posterunki po­
licyjne i aresztowanie świadka Ka­
czanowskiego, posądzonego o krzywo­
przysięstwo, dają okazję do dysput 
i różnych komentarzy. Na parę minut 
przed 9-tą zajeżdża karetka więzienna 
z Wejherowa. Tłum, zebrany przed 
gmachem sądu pozdrawia oskarżo­
nych podniesieniem pięści. Gromkie 
„W olność!“ przerywa powietrze, poli­
cja rozprasza tłum przy pomocy pa­
łek gumowych". (Podkreślenia nasze).
Dotychczas sądziliśmy, że tow. Ru­

sinek zarażony jest tylko partyjnictwem 
i demagogją — obecnie widzimy, że 
cierpi ponadto na przywidzenia. Bujd 
o pałkach gumowych, pięściach i  okrzy­
kach „W olność“ można było sobie zao­
szczędzić, panie Rusinek. Przecież i 
tak nikt tego nie weźmie na serjo.«

Bełdowski mistrzem tenisowym Wybrzeże.
W dniach 15 i 16 bm. na kortach teniso­

wych nad morzem, został rozegrany dorocz­
ny turniej tenisowy, urządzony staraniem 
ruchliwej sekcji K.' S. „Gdynia“. Turniej 
cieszył się wielkiem zainteresowaniem pu­
bliczności i jest nadzieja, że wkrótce Gdy­
nia na wzór Sopot urządzi imprezy sporto­
we o wysokim poziomie międzynarodowym.

Wyniki finałowe turnieju przedstawiają 
się następująco: w finale panów znaleźli 
się: Altschftller (Gdańsk), który wyelimino­
wał w półfinale Gedroycia w stosunku 6:2, 
6:2, oraz Bełdowski (K. S. Gdynia), który 
wygrał z Tłoczyńskim 3:6, 6:2, 6:3.

W finale zwyciężył w pięknym stylu 
świetny technicznie i dobrze dysponowany 
Bełdowski w stosunku 6:3, 6:2, 4:6, 6:2. 
Mistrz Gdańska Altschtiller wyraźnie wy­
czerpany stawiał opór jedynie w trzecim 
secie, na więcej nie starczyło mu siły.

■ Single pań — finał: Andrótowa—Putzó- 
wna 3:6, 6:1, 7:5.

W grze podwójnej panów wygrała para 
gdyńska Piechocki—Gedroyć, bijąc paręPa- 
lion—Strachał 6:4, 7:9, 6:0, 6:1.

W grze mieszanej para Putzówna—Tło- 
czyński wygrała z parą gdyńską Reymano- 
wa—Gedroyć 6:1, 7:5.

Z a w o d y  p ływ a ck ie  W . K. S. „F lo ta “
Na Oksywiu odbyły się zawody pływac­

kie o mistrzostwo W. K. S. „Flota“ przy u- 
dziale 20 marynarzy-zawodników.: Osiąg­
nięte wyniki świadczą o dobrem przygoto­
waniu zawodników, którzy stanowią dobrą 
klasę pomorską.

Szczegółowe wyniki zawodów:
100 m stylem dowolnym: 1) Rogaliński 

1.18.6, 2) Toruński 1.19.4 (w przedbiegu miał 
rekordowy czas Gdyni 1:16!), 3) Zajączkow­
ski 1.31.6.

300 m stylem dowolnym: 1) Toruński

4.57.4, 2) Rogaliński 5.33.3, 3) Kępiński 5.52. 
1000 m stylem dowolnym: 1) Toruński

17.36! 2) Szewiało 20.16, 3) Kępiński 21.37.
100 m na wznak: 1) Skarbek 1.42, 2) Pa­

wlaczyk 1.50, 3) Rogaliński 1.52.
100 m styl klasyczny: 1) Mazurkiewicz

1.33.4, 2) Pawlaczyk 1.42.5, 3) Świrbutowicz 
1.45.2.

Sztafeta 4X100 m styl dowolny: wygrała 
osada O. R. P. „Bałtyk“ (C. W. S.) w cza­
sie 6.35.

których praca odbywa się po południu, 
a czasem nawet i zrana.

Amatorzy - malarze zgrupowani w 
sekcji malarskiej całe przedpołudnia 
spędzają w porcie na plein‘airach korzy­
stając z pięknej pogody. Dnia 25 bm. bę­
dzie otwarta wystawa ich prac, na któ­
rą zgłoszono około 50 obrazów. Zarząd 
Państwowej Szkoły Morskiej wypoży­
czył Instytutowi piękne pracownie, znaj­
dujące się w  gmachu Szkoły.

Chór słuchaczy liczy ponad 40 osób. 
Przygotowuje on kilka pieśni, z które- 
mi wystąpi na koncercie słuchaczy przy 
zakończeniu kursu. W  koncercie tym 
weźmie udział kilku solistów z sekcji 
muzycznej.

Sekcja fotograficzna, korzystająca % 
dobrze wyposażonego laboratorjum fo­
tograficznego Państwowej Szkoły Mor­
skiej, również przygotowała już kilka­
set zdjęć z Gdyni i z okolicy. Improwizo­
wana wystawa gotowych zdjęć mieści 
się w  jednym z korytarzy Szkody Mor­
skiej.

Najliczniejsza jest sekcja literacka, 
prowadząca dość różnorodną działal­
ność. Przedewszystkiem sekcja ta re­
daguje „Gazetkę ścienną“ , w bezlitosny 
sposób „referującą“ Wykłady prelegen­
tów i wesoło omawiającą niektóre małe 
niedole słuchaczy. Gazetka jest obficie 
ilustrowana i materjał jej posłuży czę­
ściowo do jednodniówki słuchaczy W a­
kacyjnego Instytutu Sztuki, która uka­
że się po zakończeniu kursu. Na zebra­
niach sekcji literackiej odbywają się 
dyskusje na temat literatury współcze­
snej z udziałem prelegentów jak: dr. K. 
Czachowskiego, K. Irzykowskiego i  in.

Kilka dni temu sekcja zorganizowa­
ła Konkurs żywego Słowa, w którym u- 
dział wzięło 12 osób. Słuchaczki i słu­
chacze recytowali szereg utworów 
współczesnych pisarzy polskich. Polska 
Akademja Literatury nadesłała szereg 
książek jako nagrody na tym konkur­
sie. Głosowali wszyscy słuchacze. Pierw- • 
szą nagrodę uzyskała p. Rzepińska, nau­
czycielka z Poznania, za recytację wier­
sza p. t. „W iatr halny“ .

Odbył się również wieczór autorski 
słuchaczy Instytutu, na którym recy­
towano kilkanaście utworów słuchaczy.

Należy jeszcze wspomnieć o  działal­
ności sekcji turystycznej, która zorga­
nizowała już szereg wycieczek pod prze­
wodnictwem fachowych przewodników 
do Gdańska, Kartuz, na Żarnowieckie 
Jezioro oraz po porcie gdyńskim. Zwie­
dzono również okręty Mar, W oj. „W i­
cher“ i „Burza“ oraz statki „Piłsudski“  
i „Batory“ .

Strzelanie Kongresowe
Bractw Kurkowych w  Gdyni

Wielki ruch na strzelnicy -  Doskonale wyniki na poszczególnych tarczach
Trwające od soboty strzelanie Kon­

gresowe Zjednoczonych Bractw Kur­
kowych, dobiega końca. Dziś w godzi­
nach popołudniowych nastąpi zamknię­
cie strzelania przy wszystkich tarczach, 
wieczorem zaś — rozdanie nagród i 
proklamacja króla Zjednoczenia. Po­
nadto również dziś odbędzie się strzela­

nie o godność króla i rycerzy Bractwa 
Kurkowego w Gdyni.

Przez cały czas strzelania udział bra­
ci w poszczególnych konkurencjach był 
b. liczny. Ogółem przez -stoiska strzel­
nicze przewija się dziennie 300—400 
strzelców, walcząc zawzięcie o palmę 
pierwszeństwa. Mimo odpływu części

braci, którzy wyjechali pociągami popu- 
larnemi, frekwencja nie osłabnie, gdyż 
ciągle przybywają nowi z bliższej i dal­
szej okolicy.

O wynikach oczywiście zbyt wcześ­
nie jeszcze mówić, — ustali je  dzisiejsze 
premjowanie najlepszych strzelców. Mo­
żna jednak stwierdzić już teraz, że po­
ziom strzelania jest bardzo dobry i za­
powiada wysoką punktację. Tak na- 
przykład przy poszczególnych tarczach, 
liczących 60 pierścieni, wynik 57 pierś­
cieni zdaje się już nie wchodzić w ra­
chubę jako zbyt niski. Walka toczy się 
w wąskim pasku tych trzech ostatnich 
pierścieni dokoła samego centrum.

Spowodu przemęczenia braci organi­
zatorzy odstąpili od przewidzianej po­
czątkowo wycieczki morskiej, która 
miała odbyć się wczoraj po południu. 
Proklamacja i rozdanie nagród odbędą 
się dziś o godz. 21 w „Morskiem Oku".

Jutro w piątek 21 sierpnia o 8.30 wiecz. na p,8tu obR°yknku warzywnego

aiwm I. l i i i  [yrkn Slanimsliiil
N o w y  m ię d zy n a ro d o w y  program  2 0  atra kcyj. P ro gram  k tó ry  pob ił m im o k ry zy s u  rekord 
frekw encji i p o w o d ze n ia . T y l k o  4  dni w  G D Y N I  p rze d  w y ja zd e m  zagranicę.

Na czele programu: Szympansy olbrzymy. TARZAN II. i FIFI o światowej sławie. 
MASSIMILJANO TRUZZI największy żongler świata. ŻYWE POSĄGI Z BRONZU, 
atrakcja Paryża. Wspaniała tresura koni p. EMY TRUZZI. Mecz piłki nożnej na ro* 
Werach TRIO HARRY HOLT, Manetti włoscy komicy akrobaci, BIM BOM i Maks 
w nowym repertuarze. HUNGARIA chluba Węgier oraz cały szereg nowych dotych*

czas niewidzianych atrakcyj.
ZWIERZYNIEC otwarty od 10 rano do 7 wiecz. WSTĘP 25 ęr. Cyrk gra bez względu na pogodę,
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N a  Z i e m i  G d a ń s k i e j
G D A N S K Polska organizacja właścicieli nieruchomości 

miejskich w Gdańsku
— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku i 

Wrzeszczu. Dnia 20 bm. pełn ą dyżur w 
Gdańsku: dr. Ginzberg, Langgasse 57 teł. 
21070; dr. von Holst, Olivaertor 1, teł. 22806; 
we Wrzeszczu: dr. Karehnke Adolf Hitlers-tr. 
137. tal. 41434.

■g 1 . • .

Z miasta i okolicy
—» „Der Deutsche in Polen“ zakazane w 

Gdańsku. Gdańskie policyjne biuro prasowe 
komunikuje, że został wydany zakaz sprze­
daży na przeciąg 1 roku dziennika „Der 
Deutsche in Polen“ wydawanego w Katowi­
cach.

— Zboczeniec przed sądem. Onegdaj od­
powiadał przed sądem przysięgłych mala.rz 
Otto Schlawiński, oskarżony o obrazę mo­
ralności publicznej. S. zarzucono gorszenie 
dzieci, które miało miejsce niedaleko placu 
sportowego Niederstadt. Sąd skazał S. na 3 
mieś. więzienia.

— Kronika policyjna z dnia 19 bm. Za­
trzymano 13 osób z czego: 4 za kradzież. 1 
za fuszerkę, 5 za pijaństwo, 3 z innych przy­
czyn.

— Znaleziono w Gdańsku: ciemno-bron- 
zowy kołnierz z lisa, 3 klucze na kółku, sre­
brny damski zegarek na rękę. czarną toreb­
kę damską z 4,09 kg; pudełko z klejem do 
samochodu.

— Zgubiono; polisę ubezpieczeniową na 
nazw. Anny Geisler; polski dowód osobisty 
na nazwisko Bernard Schmidt, polski pasz­
port na» nazwisko Hanna Gottlieb, czerwo­
ną portmonetkę z obrączką, czarną portmo­
netkę zaw. 0,90 guld., i obrączkę, bronzowo- 
szary płaszcz, scyzoryk, złoty zegarek dam­
ski na złotej bransoletce, czworokątny. zło­
ty męski zegarek na rękę na czarnym pasku.

Poświecenie dzwonów w kościele 
Chrystusa Króla w Gdańsku
W przyszłą niedzielę, 23 bm., obcho­

dzić będzie parafja Chrystusa Króla 
rzadką uroczystość poświęcenia trzech 
dzwonów. Ceremonje rozpoczną się o 
godz. 9.30 na dziedzińcu kościelnym, 
gdzie dzwony zostały już zawieszone. Po 
dokonaniu poświęcenia odprawi się so­
lenne nabożeństwo.

Wśród parafjan panuje z tego powo­
du ogromna radość i wielkie zaintereso­
wanie. Toteż przychodzą tłumnie oglą­
dać już teraz nowe dzwony i z wielkim 
pietyzmem się do nich zbliżają.

PRZEŁADUNEK KOLEJOWA W PORTACB 
POIAKICH

w dniu 18 sierpnia 1936 r. 
E k i p o r 1

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton
W f ig ie l ............................. 11610 18481
Zboże • • « « « «  * 1850 —

Cukier —
Drewno . * « « « « . 4167 1435eto 495
Malta t t  p, . . i . � 240 • —
Drobnica . . . . . . 730 1265

— —
I m p o r t

O d w a in y  w y c z y n  s p o rto w y
Swego czasu donosiliśmy że dn. 3 b. rn. 

literat Fritz Werner, z Oliwy, przepłynął 
odległość z Gletkdwa na Hel. Obecnie p. W. 
ma przepłynąć w obecności Urzędowej ko­
misji dystans ze Sopot do Helu i spowrotem.

Start ma nastąpić w poniedziałek 24 b- 
m. o godz. 11 rano.

Przed paru dniami donosiliśmy o a- 
resztowaniu 17-letniej Dory P. za zabój­
stwo dziecka. Szczegóły tej tragedji 
przedstawiają się następująco:

Dora P. urodziła się w roku 1918 w 
Oruni. Rodzice jej rozeszli się i była o- 
na na utrzymaniu u macochy. Swego 
czasu będąc dziewczyną ambitną i pra­
cowitą, chcąc się sama utrzymać, przy­
jęła zajęcie w sklepie rzeźnickim w No­
wym Porcie. U chlebodawców swoich 
cieszyła się najlepszą opinją. Przed nie­
spełna rokiem poznała młodego czło-

Polska własność w Gdańsku powo­
łała swego czasu do życia organizację 
właścicieli nieruchomości miejskich na 
terenie Gdańska.

Organizacja ta obejmuje obywateli 
gdańskich narodowości polskiej, jak i 
obywateli polskich, posiadających nieru­
chomości w Gdańskn.

wieka, z którym weszła w bliższe sto­
sunki. W pewien czas potem stwierdzi­
ła, iż znajduje się w ciąży. Udało się jej 
jednak odwrócić uwagę krewnych, tak, 
że stanu jej nikt nie zauważył. Wresz­
cie 6 bm. przyszło na świat dziecko. Do­
ra udusiła je.

Obecnie stanie ona przed sądem dla 
nieletnich.

Czyn jej tłumaczony jest głęboką de­
presją duchową, wobec czego oczekiwa­
ny jest najniższy wymiar kary.

Celem organizacji jest obrona praw« 
na i gospodarcza polskiej własności w
Gdańsku.

Z uwagi na wielkie zainteresowanie 
właścicieli domów sprawami ich nieru­
chomości, przypominamy wszystkim za­
interesowanym istniejącą organizację 
polską.

Ze względu na wielką wagę sprawy 
i konieczność zespolenia wysiłków, pro­
simy posiadających domy w Gdańsku 
zgłosić niezwłocznie swój adres i posia­
daną nieruchomość do jednego z nastę­
pujących biur:

Polskie Zrzeszenie Pracy w Gdańsku,
Gdańsk, Am Ołivaertor 2/4.

Polski Związek Gospodarczy w Gdań­
sku, Gdańsk, Holzmarkt 4.

Obrady polsko-niemieckie 
w Sopotach

nad kontrola obrotu towarowego
Wczoraj rozpoczęły się w Sopotach obra­

dy komisyj rządowych dla kontroli obrotu 
towarowego pols-ko - niemieckiego, utworzo­
nych na podstawie układu handlowego z 5 
listopada 1935 r.

Komisarzem rządowym ze strony polskiej 
jest p. na.cz. Siebeneichen, ze strony nie­
mieckiej Botschaftsrat dr. Hemmen. Obec­
na sesja komisyj potrwa kilka dni.

Podobne obrady odbywały się co miesiąc 
M. in. komisje obradowały w Warszawie, 
Berlinie, Hamburgu i Zakopanem.

Czterdziestolecie Tow. Ludowego 
„Oświata" w Sidlicach

Dnia 6 września br. obchodzić będzie 
jedno z najstarszych towarzystw polskich w 
Gdańsku jubileusz 40-lecia swego istnienia. 
Towarzystwem tym jest Towarzystwo Lu­
dowe „Oświata“ w Sidlicach, założone w 
1906 roku przez zmarłego w 1935 r. ś. p. Jó­
zefa Czyżewskiego.

W ykrycie spra w ców  k ra ­
d zie ży w  Sopotach

W: ubiegłym tygodniu u,dało się zupełnie 
przypadkowo przychwycić sprawców kra­
dzieży dokonywanej u tapicera_T. z SópOb 
Złodzieje dopuszczali się kradzieży surow­
ców do wyrobu tapczanów, kanap foteli itp.

Kradzież została wykryta przez szwagra 
T., który zauważył jak uczeń tapicerski R. 
wynosił z warsztatu wypełnioną teczkę. Po 
zameldowaniu, na policji tego faktu nastą­
piła rewizja, która doprowadziła do wykry­
cia jeszcze dwóch sprawców. Są nimi dwa1 
czeladnicy T.

Interesujące walki na między­
narodowych zapasach

Z kolonii harcerskiej Macierzy Szkolnej 
w Kosowie k. Kołomyji

Macierz Szkolna w Gdańsku przystąpiła 
do zorganizowania we własnym zarządzie 
kilku kolonij, przeznaczając je dla harcerzy 
i harcerek gdańskich. Jedna z tych kolonij 
urządzona została w Kosowie k. Kołomyji-

Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu się 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Solnego w 
Warszawie udało się Macierzy Szkolnej wy­
nająć od Monopolu obszerny dom położony 
na salinie w Kosowie, na bardzo korzyst­
nych warunkach. W tym domu prowadzony 
był dotychczas przez kilka lat pensjonat 
Zrzeszenia Urzędników Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. Dom był zatem kompletnie 
urządzony i cały inwentarz nabyła Macierz 
Szkolna od Zrzeszenia Urzędników na wła­
sność. W domu tym można pomieścić 50 o- 
6ób.

Pierwsza grupa harcerzy wyjechała z 
Gdańska w pierwszych dniach lipca. Admi­
nistrację kólonji objęła z ramienia Macierzy 
Szkolnej p. naczelnikowa Stankowska z 
Gdańska. Związek Harcerstwa Polskiego 
przysłał na kolonję dwóch' instruktorów- 
harcerzy,

Kolonja harcerzy gdańskich zaraz od 
pierwszych-dni swego przybycia do Kosowa 
zyskała sobie ogólną śy m p a tję  społeczeń­
stwa kosowskiego! zarówno swem zachowa­
niem, jak też i swoją postawą.

Stałą opiekę nad kolonją roztoczyli pp. 
starosta kosowski mjr. Kazimierz Fiala, 
burmistrz Kosowa płk. Józef Lewicki, dy­

rektor saliny kosowskiej inż. Jan Kordecki, 
prezeska koła miejscowego T. S. L. inż. Ce­
lina Tarnawska, córka właściciela znanego 
leczniczego zakładu kosowskiego. Opiekę le­
karską spełniał bezinteresownie lekarz po­
wiatowy p. dr. Marjan Tobiczyk, jarzyny i 
owoce dostarczał bezpłatnie ze swego ogro­
du p. inż. Wincenty Południak.

Na urządzane oo wieczór przez harcerzy 
..Kominki“ (ogniska) przybywali licznie o- 
bywatele kosowscy i przysłuchiwali się śpię 
wom i gawędom naszych harcerzy.

Codziennie urządzano wycieczki w okoli­
czne góry, kąpano się w rzece lub w solan­
ce na salinie. Pod kierownictwem ref. tury­
stycznego starostwa p. Mieczysława Rże- 
szutki urządzono dwie dalsze wycieczki do 
Szeszor (pieszą) i do Kut podwodami do­
starczonemu przez Zarząd m. Kosów. W Ku- 
tach podejmował naszych harcerzy gościn­
nie p. burmistrz Kut, rejent Wiktor Wysoc­
ki.

To też gdy nadszedł dzień odjazdu na­
szych harcerzy z Kosowa, żegnało ich m. 
Kosów z p. burmistrzem i przedstawiciela­
mi społeczeństwa na czele bardzo .serdecz­
nie ńa rynku w Kosowie. Przygrywała or­
kiestra Związku Strzeleckiego a p. bur­
mistrz wygłosił płomienne i patriotyczne 
przemówienie. Z serdeczną łzą w oku żegna­
no odjeżdżających harcerzy w nadziei, że w 
roku przyszłym przyjadą oni znowu do Ko­
sowa.

Polska muzyka symfoniczna
w Sopotach

Tragedja  17-letniej dziew czyny
Udusiła w łasne dziecko

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

Ruda............................ 4459 1080
Złom . . . . . . . — 1035
Nawozy szt . . . . . — 1230
Ryż ...............................
Bawełna . • « « ą » _ Jl 5

żelazo . • « i  i i  • — —
277 1385

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
na Wybrzeżu Bałtyckiem.

W czwartek zachmurzenie zmienne, prze­
lotne deszcze, słabe wiatry północno-zacho­
dnie.

W piątek: pogoda zmienna, z częściowe- 
mi przejaśnieniami.

STAB W ODi W WIŚLE

Miejscowość

Kraków , ,  ,  ,  , 
Zawichost , . < , , 
Warszawa . , ■ , ,  Płock • ■ ■ < ■ ■ ■

Toruń . . ' . . i  
Kordon . . . . . .
Chełmno . . . , , 
Grudziądz . « . . , 
Kurzebrak . . . . .
Piekło . . . . .
Tcaew ........................
Danziger Haupt . . 
Einlage . . . . . .
Schiewenhorst . , .

UWAGA: Cytry oe  ̂
wody powyżej zera, ze 
wodo w skazu,

Woda stan wody dn.
średnia 1?. VIII 18. VIII.

—1.84 —2.92 - 2̂.94
1.47 1.46 1.50
1.62 1.02 1.14
1.27 0,67 0,65

woda Stan wody dn.
Średnia 18 VIII. 19. VIII.

1.87 0.69 0.65
1.87 0.68 0.641.28 0.55 0.50
‘..44 0 74  ̂691.85 0.9(1 0.850.90 •.14 '«.110.8? 0 09 0.053.60 4.40 3.36
2.36 2.}0 ' 06
\51 2.44 '.38

¿iiaKu —, oznauzaią stan 
znakiem poniżej zera

Dziś, w czwartek, o godz. 20 (8 wiecz.) 
odbędzie się na estradzie w Parku Kuracyj­
nym w Sopotach Wielki Koncert Symfonicz­
ny, którego program poświęcony będzie cał­
kowicie dziełom kompozytorów polskich. U- 
słyszymy znów szereg utworów orkiestral- 
nych dotąd w Gdańsku niewykonywanych: 
uwerturę do op. „Legenda Bałtyku“ F. No­
wowiejskiego, symfonję c-moll K. Wiłko­
mirskiego, serenadę na instrumenty smycz­
kowe M. Karłowicza, poemat symf. „Chmiel“ 
St. Wiechowicza, (dzieło pełne werwy i roz­
machu, oparte na temacie znanej polskiej 
węselnej pieśni ludowej), wreszcie nieporów 
nanego mazura z op. „Straszny Dwór“ Mo­
niuszki.

Pragnąc za»pewnić koncertowi jaknajwyż- 
szy poziom artystyczny, a równocześnie u- 
czynie program bardziej urozmaiconym, 
dyrekcja uzdrowiska Sopot zaangażowała na

Na progu sezonu
Z dniem 17 sierpnia br. Sekcja Tenisu 

Stołowego K. S. Gedanja rozpoczęła swój 
drugi zkolei sezon sportowy. Po sukcesach 
zeszłorocznych pingpongiści Gedanji z no­
wym zapałem i nadzieją na jeszcze większe 
podniesienie poziomu sportowego sekcji 
wkraczają w progi hali- treningowej, odno­
wionej dzięki staraniom zarządu K. S. Ge­
danja i kierownictwa sekcji tenisu stoło­
wego.

Wkraczając w nowy sezon sportowy sek­
cja teńisu stołowego zwraca się z apelem

występ pierwszorzędną solistkę, europejskiej 
sławy skrzypaczkę polską Eugenję Umińską.
Solistka wykona z towarzyszeniem orkiestry 
II koncert skrzypcowy Karola Szymanow­
skiego, romans Karłowicza i mazura Zarzy­
ckiego. Na czole orkiestry opery gdańskiej 
sta.nie zaproszony przez dyrekcję, uzdrowi­
ska kapelmistrz Kazimierz Wiłkomirski, 
niestrudzony pionier i krzewiciel muzyki 
polskiej na terenie Gdańska.

Wieczór 20 sierpnia w Sopotach stanie 
się niewątpliwie prawdziwem świętem sztu­
ki polskiej. Organizatorzy koncertu nie wąt­
pią, że publiczność polska z Gdańska, i oko­
lic pośpieszy tłumnie na wspaniały kon­
cert, zwłaszcza żo ceny biletów są niesły­
chanie niskie: wejście do parku kosztuje 25 
fen., miejsca siedzące przed estradą są bez­
płatne.

tenisa stołowego
do sportowców-Polaków w Gdańsku, aby 
jaknajliczniej zasilili jej szeregi i stali się 
adeptami tego pięknego sportu.

Dla informacji wszystkich zainteresowa­
nych podajemy, że treningi sekcji zaczyna­
ją się dnia 17 sierpnia br. Sala treningowa 
mieści się w gmachu podyrekcyjnym, Am 
Oliyaer Tor 2-4, pokój 501. Treningi dla sen­
iorów odbywają się w poniedziałki i piąt­
ki od godz. 18, dla junjorów we wtorki i 
czwartki od godz. 17, dla młodzieży w śro­
dy i soboty od godz. 17..

Turniej zapaśniczy cieszy się zasłużoną 
popularnością. Go wieczór odbywają się nie­
zwykle ciekawe spotkania.

We wtorek walczył Neuman ze Skroc- 
kim. Walka nie dała rezultatu. Zeisich zwy­
ciężył w 11 minucie Tschartzkego.

Ńajciekawszem spotkaniem wieczoru by­
ła walka dwóch doskonałych techników. 
Maciejewskiego ze Stuwem. Po trzech run­
dach spotkanie nie zostało rozstrzygnięte- 
Tak samo nierostrzygnięta była walka 
Smyrnoffa z Zehem.

W rozstrzygającej walce Kempien od­
niósł zwycięstwo nad Lubuskiem. _

Dziś. w czwartek walczą: Kempien—Rup- 
pel, Maciejewski—Adamczak, Neuman — 
Zeisich, Lubusko—Stuwę, Smyrnoff — Zehe., 
Ostatnia walka ma być prowadzona aż do 
rezultatu.

Pieśni kaszubskie 
na fali ra d io w e !

Pieśni ludu kaszubskiego stanowią ulu­
biony repertuar większości radiosłuchaczy. 
Pozyskały one sobie serca słuchaczy pro­
stotą. bezpośredniością i krzepkością, jaka 
cechuje lud nadmorski.

We wtorek 25 bm. wystąpi przed mikro­
fonem Rozgłośni Pomorskiej chór Koła Ka­
szubów w Toruniu pod dyrekcją prof. Mo- 
czyńskiego, który wykona wiązankę ka­
szubskich pieśni ludowych na tematy mor­
skie.

Audycję tę usłyszą radiosłuchacze w *»- 
sięgu fali notnorskiej o godz. 18.
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Baczność Sokoli!
W  dniu 23 sierpnia rb. odbędą się w 

Toruniu tegoroczne Dzielnicowe Zawo­
dy Gimnastyczne druhen i druhów. U- 
czestnicy zamiejscowi korzystać mogą 
z udzielonej przez Okr. Urz. W . F. i  P- 
W . zniżki kolejowej i mogą się zgłosić 
do swych Komend Pow. W . F. i P. W . 
pod znakiem 550-VIII 1017. Okr. O. U. 36.

Gorzej jak w Los Angeles
P o ls k a  n a  19 m ie js c u

O S T A T E C Z N A  H IE R A R C H J A  M E D A L I 
O L IM P IJS K IC H

Medal zloty 3 pkt, srebrny 2 pkt., bron-
żowy 1 pkt.

1) Niemcy 181 pkt.
2) U. S. A. 124 pkt.
3) I tal ja 47 pkt.
4) Finlandia 39 pkt.

Francja 39 pkt.
6) Szwecja 37 pkt.

Węgry 37 pkt.
8) Jap on ja 34 pkt.
9) Holandja 33 pkt.

10) Anglja 29 pkt.
11) Szwajcarja 26 pkt.

Austrja 26 pkt.
13) Czechosłowacja 19 pkt.
14) Kanada 14 pkt.
15) Argentyna 13 pkt.

Estonja 13 pkt.
17) Norwegja 11 pkt.
18) Egipt 10 pkt.
19) POLSKA 9 pkt.
20) Banja 7 pkt.
21) Turcj* 4 pkt.
22) Nowa Zelandia 3 pkt.

Łotwa 3 pkt.
Meksyk S pkt.
Indje 3 pkt.

26) Jugosławja 2 pkt.
iTelgja 2 pkt.
Południowa Afryka 2 pkt.
Rumun ja 2 pkt.

30) Filipiny 1 pkt.
Australja 1 pkt.
Portugalia 1 pkt.

śp. Halina Kentrowa
żona majora i pułku Ułanów Krechowieckich, zasnęła w Bogu dnia 
18. VIII. 1936 r.

Eksportacja zwłok z kaplicy żałobnej Szpitala Garnizonowego 
przy ul. Legjonów na cmentarz wojskowy dnia 20. VIII. o godz. 17-tej.
O 'cym smutnym obrzędzie zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 

5i48

Kandydatów na ławników Sadów Pracy
zainteresowane instytucie winny zgłosić do 25 sierpnia

W „Monitorze Polskim“ z dn. 8 sierpnia 
rb. ukazało się obwieszczenie prezesa Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu z dn. 4 6ierpnia 
1936 r. w sprawie zgłaszania list kandyda­
tów na ławników i zastępców ławników Są­
dów Pracy i Sądów Okręgowych w okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu.

W obwieszczeniu tern prezes Sądu Ape­
lacyjnego wzywa do przedstawienia okręgo­
wym inspektorom pracy w terminie do 25 
sierpnia rb. list kandydatów na ławników i

cowników oraz po 64 zastępców, Grudziądz 
20 (40), Toruń i Bydgoszcz po 26 (52) oraz 
liczbę ławników poszczególnych Sądów Okrę 
gowych, właściwych dla danego Sądu Pracy 
(Gdynia po 20 i 40 zastępców, Grudziądz po 
12 (24), Toruń i Bydgoszcz po 16 (32).

Pozatem obwieszczenie określa, kto mo­
że zostać ławnikiem lub jego zastępcą i jak 
powinny być sporządzone listy kandydatów.

I t l
Dnia 17 bm. zmarł

Zygmunt Lipiński
W Zmarłym straciliśmy długolets 

niego, sumiennego i gorliwego praco» 
wnika.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd

Okręgu Wojewódzkiego L. 0. P. P.
5146 w  Toruniu.

Za okazane współczucie z powodu 
tak bolesnej straty, ukochanego męża 
i drogiego ojca składamy nasze

naisetdennieisie gililttoinli
Przewielebnemu Duchowieństwu, PP. Pre< 
zydentowi Raszeji, Wiceprezydentowi Bale 
Mag. Schabowi i Radnym Miasta, Frezy* 
djum i Członkom Chrześcijańskiej Kor» 
poracji Kupców, Towarzystwu „Lutnia“, 
oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym 
śp. Zmarłego

A. Kłopocka z dziećmi
5154

ich zastępców dla Sądów Pracy w Poznaniu 
Gdyni, Bydgoszczy, Grudziądzu i Toruniu
na okres 3-letni następujące instytucje:

Izby Przemysłowo-Handlowe i Rzemie­
ślnicze,

stowarzyszenia zawodowe pracodawców,
niereprezentowane w Izbach,

zarządy instytucyj i przedsiębiorstw, nie- 
należących do stowarzyszeń zawodowych 
pracodawców,

oraz stowarzyszenia zawodowe pracowni­
ków.

Obwieszczenie określa dalej liczbę ławni­
ków poszczególnych Sądów Pracy (Gdynia 
po 32 z każdej z grup pracodawców i pra-

Programy radiowe
Czwartek, 20 sierpnia
PROGRAM OGÓIUYOPOLSKi 

6,30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnastyka. 6,50 Muzy­
ka z płyt. 7,20 Dziennik, program i informacje. 7,40 
do 8,00' Koncert z płyt. 11,57 Czas. 12,03 Pogadan­
ka. 12,13 Dziennik. 12,23—13,15 Koncert w wykona­
niu orkiestry 58 p. p. z Poznania. 15,30 Wiadomości 
gospodarcze. 15,45 Pogadanka dla dzieci. 16,00 Kon­
cert z Ciechocinka w wykonaniu Orkiestry Filhar­
monii Warszawskiej. 16,45 Odczyt. 17,00 Recital 
skrzypcowy. 17,25 Koncert fortepianowy. 17,50; Po­
gadanka. 18,00 Jak spędzić święto. 18,10 życie kul­
turalne stolicy. 18,15 Reklamy. 18,50 Pogadanka.
10.00 Słuchowisko J. Parandowskiego p. t. „Gałąz­
ka oliwna“ (Olimpjada starogrecka) (wznowione). 
10,45 Koncert muzyki węgierskiej. 20,30 Skrzynka 
techniczna. 20,45 Dziennik. 20,55 Pogadanka. 21,00

Nasze pieśni“ . 21,15 Koncert muzyki salonowej.
22.00 Sport. 22,15 Muzyka lekka z płyt. 23,00 Muzyka 
taneczna z dancingu „Cafe-Club" w Warszawie.

Piątek, 21 sierpnia
p r o g r a m  o g ó l n o p o l s k i

6,30 Pieśń poranna. 6,33 Gimnastyka. 6,50 Kon­
cert z płyt. 7,20 Dziennik, program i informacje. 
7,40—8,00 Muzyka z płyt. 11,57 Czas. 12,03 Pogadan­
ka rolnicza. 12,13 Dziennik. 12,23—13,15 Z repertuaru 
tanecznego dawnych czasiiw (płyty). 15,30 Wiado­
mości gospodarcze. 15,45 Rozmowa z chorymi. 16,00 
Koncert Orkiestry Kameralnej z Krakowa. 16,45 
Feljeton. 17,00 Recital fortepianowy. 17,30 Koncert 
skrzypcowy z płyt. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 
Przegląd wydawnictw. 18,10 Pogadanka. 18,15 Re­
klamy. 18,45 „Ostatni tydzień“ . 18,59 Rozmowa ze 
słuchaczami P. R. 19,00 Koncert rozrywkowy ze 
Lwowa. 19.45 Muzyka nastrojowa w wyk. Orkiestry 
P. R. 20,30 Ramota A. Wilkońskiego. 20,45 Dzien­
nik 20,55 Pogadanka. 21,00 Koncert Ork. Symf. z 
Poznania. 22,00 Sport. 22,15 Muzyka taneczna z ka­
wiarni Ziemiańskiej w Lodzi. 23,00 Muzyka tanecz­
na z płyt.

GDAŃSK
P O L E C A M Y  N A S T Ę P U J Ą C E  F I R M Y ;

CZ n i e d i a i d e

UKIERNIE i KAWIARNIE
Znakomita kawa. Przyjemny pobyt,

Konditorei u. Kaffee KolbergH eilige Geistgesse 38,

r.

ADRYKA NAGROBKÓW
granit i marmur F. O. W inkler W w .

Milchkannengasse 6, tal. 22019, rok saloż. 1889.
Rzetelna usługa Przystępne ceny.

FRISIER - P A Ł A S T
J j f o o r  -  3KÖ r n e r

Kohlenmarkt nr. 18,19. Telefon nr. 2*270. 
Ondulacja trwała — Manicure — Ondulacja 

wodna. 4823

OARDEROBA ubrania męskie,
palta i płaszcze damskie

RUDOLF BRZEZIŃSKI
Holzmarkt 34, r6g Breltgasse.

ANDEL DZIEE SZTUKI
Największy magazyn w Gdańsku 
a b r s s i v  olejnych i innych 
S p e c j a l n o ś ć :  oprawa obrazów 880 Grf 

<r. Scharmscher, 
gas» 3. tal. 2502S

a)iwwj*>ss«evs oprawa «

Louis Schröder

PI
N

FIU F • Od 4 5 0  — G id
s ja d a ln ie  „  4 3 0 .— „

K u c h n ie  „  138—  „
Pojedyńoze meble najtaniej. 3062

o r f  j f f T e f t l i
G>r. G erbergasje 12. I, p. Usługa polska

E l l r a a l M N l G O R S E T Y  i
GR. WOUWBBIRGASSE 25
Gorsety —- Biodronosz — Biustonosz
Specjalność, Wykonywani« zleceń na miarę, 885 Gd

N
1

'

OWOCZESNA KWIACIARSKA
Wysyłam kwiaty do wszystkich 
miast świata przez „Fleurop“

JO H A N N E S  B RijG G EM ANN

0 REWIE IjBikji,
Schuhhof G.m.b.H. Gr. Wollwebergasse 14
W ielant -■

PR F I F I I T  Y  f t r i i s d a l uL  Ł  L  11 1  1  e l o m i a n e
własna szlifiernia. iwo

Fr. Sommer Ül 276 97?̂^̂'*’

P R Z E M Y S Ł  A R T Y S T Y C Z N Y
(die Kunstgewerbestube) 

Jopengasse 63. Jopengasse 63
W łaic. Annemarie M öller

Prezenty dla domu i ordzlny. 1036

R
t  S T  A I R  A N T  zur P O S T

wlaśc. B. ROHDE
Dobrze pielęgnowane piwa i likiery.

Przyjemny pobyt. 3064
Także sprzedaż butelkowa. Hundegasse 108

$

Smakosze piją
KAŻMIERSKIEGO
koniaki, likiery i wódki.

Hurtowy skład i detal w Gdyni Świętojańska 35.
Wystawiam na wystawie gastronomicznej 4985M

$

Wróciłem
Dr. med. Er. Nowicki
s p e c ja l is t o  c h o r ó b  d z ie c ię c y c h
Bydgoszcz, ul. GdaAska 3 5 .5139B

Ordynuję od godz- 11 —  12 i od 16— 18.

Do akt Nr. IV Km. 396/36, 877/36, ’855/36.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
■ k r w .  jn w m s i w a  sr?erwsTyss r zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 662 K. P. C. 
P l £IAL • /UJ 1II '  HlŁDl 1 K lll i  Ogłasza, że w dniu 21 sierpnia 1936 r. o godz. 11 w

■ • .................  • Gdyni (zbiórka kupców przy Pogotowiu Ratunko-
wem w Porcie) odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: 1 samochód osobowy mar­
ki „Whippet“ wartości 1000 zł.

Dnia 22. VIII. br, o godz. 10-ej w Gdyni (zbiór­
ka kupców przy ul. świętojańskiej róg Kilińskie­
go) 1 biurko dęb., 1 stół biurowy, 2 iregały biuro­
we, 1 maszyna drukarska ręczna pedałówka, 1 piec 
przenośny i 1 aparat radjowy na prąd 4 lamp. z 
głośnikiem, oszacowanych na łączną sumę zł. 840, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 18 sierpnia 1936 r.
Komornik:

(—) Ii. B ł a s z k i e w i c z .
Zlecenie Nr, 850. (5167

Naprawa i dostawa instalacyj oświetleniowych 
3267 i starterów
H a n s  G rO th, Krebsmarkt, narożn. Logengang

Teł, 254 84. Obsługa elektryczna DKW

kład żelaza - narzędzia
, Magazyn statków kuchennych, szkta 1 porcelany 
|878 Gd SKŁAD FABRYCZNY ¡ POLD1-STÄHLE {*»2« 2 %

E .& R . LEIBRANDT narotnlk Noptcng*»«

PRZETARG.
KIEROWNICTWO BUDOWY LOTNISKA W RUMJI

Kierownictwo Budowy Lotniska ogłasza nieogra­
niczony przetarg

na wykoś sprzedaż trawy
z obszaru 80 ha. Zainteresowani mogą otrzymać in­
formacje w Kierownictwie Budowy Lotniska co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) w godz. od 8—15-tej. 
Oferty należy składać z podaniem ceny za 1 ha 
i ogólnej kwoty za 80 ha trawy na piśmie, podpi- 
sanem przez oferenta w kopertach zalakowanych i 
przesłać pod adresem Kierownictwo Budowy Lo­
tniska w Rumji do dnia 21 sierpnia 1936 r. do godz. 
12-tej. Rzeczywistą powierzchnię wykażą pomiary. 
Gdyby oferent oferty nie mógł zalakować, zalakuje 
kierownictwo w jego obecności. Przy składaniu 
oferty oferent wpłaci w Kierownictwie Budowy Lo­
tniska wadjum w wysokości 3 procent kwoty poda­
nej w ofercie. Kierownictwo zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta oraz zażądzenie ewentualnego 
przetargu ustnego, w razie gdyby przetarg z roz- 
prawy ofertowej nie dał wyniku, 5024M i

(—) Inżynier Tadeusz Plaskiewicz
kier. Budowy Lotniska,

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. robotnik Herman Gustaw Tympf, rozwiedzio­

ny, zamieszkały w Gdańsku przy ul. Pillauer- 
strasse nr. 3, syn robotnika Jana Ferdynanda Tym­
pf a i żony jego Joanny Tympf z domu Klein, za­
mieszkałych w Gdańsku (Stutthof),

2. Greta Marta Manitzka, niezamężna, zamiesz­
kała w Przyjaźni, gminy Żukowo, powiatu Kar­
tuskiego, córka robotnika Rudolfa Manitzkiego i 
żony jego Marty Manitzkiej, z domu Strehlke, oboj­
ga zmarłych, a zamieszkałych ostatnio w Przyja­
źni, gminy Żukowo, powiatu Kartuskiego, chcą 
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Żu­
kowie i „Gazecie Gdańskiej“. O jakichkolwiek ist­
niejących przeszkodach, należy powiadomić niżej 
podpisanego urzędnika stanu cywilnego.

Żukowo, dnia 4 czerwca 1936 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

w zastępstwie
(—) B, W i t e k. (5156

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr, 49 

Telefon 22*73 
Marmur, granit, la« 
strico, s z l a c h e t n e  
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie —Marmurek do 

lastrica — Xylolit. 2143 
Ceny zniżone o 30%.

Chcesz dobre i tanie

MEBLE
zwróć się z zaufaniem 

tylko d o
P O M O R S K I E G O  
S K Ł A D U  M EBLI
Gdynie, Świętojańska 99. 

4492 M

w naszym 
d zie n n ik u  
opłaca sie
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TORUŃ

� S P R Z E D A Ż 3
u a m

nowy, 7 mieszk. po 2 i 3 
pokój, z komfort, bez opl. 
stempl. i podatków, ogrod. 
Cena 45,000, wptaty 35,ooo, 
hipot. 10,000 Bank Gospod 
po 3J/jJ. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ pod nr. 
4014C

Dom
dochodowy z składem pry» 
ma punkt handlowy doch. 
roczny 11,000 zł., cena po,000 
wpłaty 70,000, hip. 20.000. 
Oferty do Administr. „Dnia 
Pomorza“ pod nr: 4914C

Dom
dochodowy z dwoma skta* 
darni najlepszy punkt To* 
runią, cena 120,000 wpłata 
75,000 zł. Oferty do Adm 
„DniaPomorza“ pod nr. 4914.

Dom
nowy, 4 mieszk. 3 i 4 po* 
kojowe, mieszk. z wszelk. 
wygodami i ogrodem. Cena 
32,000 zł. got. Oferty do 
Adm. „Dnia Pomorza" pod 
nr. 4914C

Dom
masyw, z ogrod. Bydgoskie, 
doch. mieś. 280 zł. Cena 
16,000 zł. wpłata 10,000 re> 
szta hip. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ pod nr,. 
49i4 G

Toruń - Bydgoskie
dom 3 piętr. w dobrym sta* 
nie masyw, roczny dochód 
7,500 zł., cena 53,000 zł, 
wpłata 23,000 zł. reszta dłu* 
goletnia hipot. nisko proc. 
Oferty do Administr. „Dnia 
Pomorza“ pod nr. 4914. '

Okazja
dla emeryta, dom 4 mieszk 
po 2 pok. 1 kuch., elektr., 
3 piętra masyw. Cena 10,000 
zł. iprzej. 1.500 hip. Oferty 
do Adm. „Dnia Pomorza ‘ 
pod nr. 4914 C.

T A P E T Y
Franaszka

w najnowszych deseniach
DROGERJA

„UNIVERSAL“
Toruń, Szeroka 17- I42SC

Dom
na czysto z dochodem ro» 
ćznym 13.000 zł, z wszel* 
kiemi w y g o d a m i, cena 
110.000 zł, wpłata 85.000, 
reszta amortyzacja na 45 
lat. Znaczek na odpowiedź. 
Ofertv „Dzień Pom.“ pod 
5I29Ć.

Dom
z ogrodem owocowym, ca. 
1 mórg., dochód roczny 
2.280 zł, sprzedaż za 9.500 
i przejęcie 3.5°° zł długu, 
na 3 lata 4%. Znaczek ria 
odpowiedź. Oferty „Dzień 
Pomorza“ 5129G

H eble
wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko Toruń,Prosta 5, 
Przekonaj się —  Spamiętaj! 
Powiedz —  drugiemu. 3865

Reklamowo I
Sprzedajemy tanioj 

kuchnie . . od 80.—  zł 
sypialnie ., .  „ 280.^- „
jadalnie . . „ 480.—  „
Zamówienia —  najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj

Domek
masywny, z wolnem 2 po* 
kójowem mieszk. .i dodat* 
kowe ubikacje, ogród wa» 
rzywno*owocowv, bez dłu* 
gu, cena 3-5°°  zł. Znaczek 
na odpowiedź. Oferty do 
„Dnia Pomorza" pod 5129C

Dom doch.
4 piętra, 2 składy, w naj­
lepszym stanie i komf., 
8.000 zł. rocznego dochodu, 
cena 63.000. wpłata 25.000, 
Znaczek na odpow. Oferty 
„Dzień Pom.“ pod 51290

Dom docbod.
3 piętra, 2 składy, 9600 zł 
dochodu roczn., punkt do» 
bry, cena 6o.ooo. wpłata 
według umowy. Na odpó» 
wiedź znaczek, Oferty do 
„Dnia Pom.“ pod 5129C.

Okazja willa
20 pokoji z ogrodem, nad» 
zwyczaj dobra budowa, 
komf,, dochód roczny 4920, 
cena 38,000 zł, wpłata we» 
dług umowy. Znaczek na 
odpowiedź. Oferty „Dzień 
Pomorza“ pod 5129C. .

320 mrg.
drenowane w tern 12 mg. 
łąk, jeden plan, Vs żyt, re» 
szta buracz. bez żniw i in» 
wentarzy, pozóst. słoma i 
pasza, zasiew i upr. 150 mg. 
od stacji i miasta 4 ’/2 kim. 
szosa, szkoła, kościół w 
miejscu, dwór 14 pok. w 
pięk. parku, bud masyw, 
dobre. Cena 90,000 wpłaty
22.000 zł. reszta hip. w tern
25.000 B. R. w pobliżu To» 
runią. Oferty do Administr. 
„Dnia Pomorza" Toruń pod 
nr. 4915 C.

825 mrg.
drenowana ziemia, większa 
część buracz. pew. część 
średnia, bud. b. ddbre dwór 
piękny o 13 pok. w parku. 
Inwentarze kompl. z pełny» 
mi żniw. cena 240000 wpłaty 
90.000 reszta hipot. po w. Mo» 
gilno, od stacji 2 kim. rów* 
nież i miasta. Oferty do 
Adm. „Dnia Pomorza“ . 

49I5C

285 mrg.
drenowane, w tem 12 mg. 
łąki, jeden plan, kontyg. 
buracz. 2,200 ctr, prywat, 
bud. obszerne w bardzo 
dobrym stanie, wodociągi, 
dom 5 pók., sad i ogród., 
bez inwent. i żniw, pozost. 
pasza i słoma oraz zasiew 
1 uprawa 100 mg, cena 55,000 
wpłaty 30,000 reszta hipot., 
pow. Inowrocław, 8 idm. 
od miasta poi. w pow. Oferty 
do Adm. „Dnia Pomorza“ 
Toruń, pod nr. 4915C.

70 mrg.
dren. z pełń. żniwem kom* 
pletnem inw, elektr. światło, 
szosa, szkoła, kościół w 
miejscu od stacji 4 kim., od 
Torunia ió, budynki masyw, 
dobre, cena 21.000 przejęcie 
3000 hip. pry w. i renty rocz: 
nej 230 zt. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ . 4915C

Rowery
po cenach zniżonych na» 
dogodnych warunkach częś* 
ciowo za pożyczkę inwe» 
stycyjną. Poleca „Elektra*. 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526. 2677CK

Skład
porcelany ' naczyń kuchen* 
nvch, dobrze zaprowadzo­
ny, prima punkt handlowy 
w Toruniu. Cena 12.000 zł. 
Odpow. na pism. za załącz, 
znaczka. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ pod nr, 
5116 Ck.

Skład
papieru i galanterji 3° lat 
prosperujący Cena około 
4.000 zł. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ pod nr. 
5116 Ck.

Bar
i butelkowa sprzedaż, głów» 
na ulica z powodu choroby 
sprzedam. Cena 7,5®° zł. 
Odpow. na pism. za załącz, 
znaczka. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ pod nr.
5116 Ck.

POSADY WOLNE J
Bufetowa

potrzebna od zaraz. Kau= 
cja w y m a g a n a  Adres 
wskaże filia „Dnia Porno* 
rza“ ul. Szeroka 42, I ptr.

5151C

Gospodynie
z umiejętnością gotowania 
i do wszelkich prac domow. 
potrzebne od zaraz. Świa* 
dectwa wymagane. Adres 
wskaże fiíja „Dnia Pomo» 
rza’* ul. Szeroka 42, I ptr. 

5152C

Kucharki
zdolne, potrzebne od zaraz. 
Ś w ia d e c tw a  wymagane. 
Adres wskaże filja „Dnia 
Pomorza“ ul. Szeroka 42, 
I. ptr. 5I53C

Inżynierów
kolejowych, rolnych, mech., 
arch. elektr. i t.p. do współ» 
pracy poszukujemy. Instytut 
naukowy Toruń, Małe Gar* 
bary 5. II p. S°7°C

Mieszkanie
5. 6 i 3 pokojowe na 2-gjm 
piętrze w centrum miasta 
do wydzierżawienia. Oferty 
do Adm. „Dnia Pomorza“ 
pod nr. 5116 Ck.

Pokój
ładnie umeblowany z wszel* 
kimi wygodami, słoneczny 
do wynajęcia. Toruń, Mic* 
kiewicza 50 m. 11. 5039C

Pokój
umeblowany dla solidnej 
osoby zaraz do wynajęcia. 
Toruń, Sienkiewicza 5, m. 4. 

5125C

GDYM IA
Samochód-taksówka
w dobrym stanie, oraz

motocykl
z przyczepką „Harley“  po 
gruntownym remon. sprze» 
dam tanio spowodu likwi» 
dacji interesu. Wiadomość: 
Gdynia, telef. 14*63, lub w 
redakcji „Gazety Morskiej“ . 

5H2Mk.

JEŚLI SZUKASZ PRACY
"  — ■

GDY CHCESZ ZMIENIĆ MIESZKANIE
GDY P O T R Z E B N A  Cl K U C H A R K Ą  
g d T H A S Z  COS 00 S P R Z E D A N IA  
GDY ZGUBISZ COŚ WARTOŚCIOWEGO 
6 d y " O TW IE R A S Z  n o w ą  f i r ^

DAJ OGŁOSZENIE
DO NASZEGO WYDAWNICTWA
A 0SIĘGNIESZ NATYCHMIAST POŻĄDANY SKUTEK.

Skład
kolonjalny i delikatesów naj* 
lepszy punkt Torunia. Ce* 
na około 15.000 zl. Odpo* 
wiedź pism. za załączeniem 
znaczka. Oferty do Admin. 
„Dnia Pomorza“ pod nr. 
5116 Ck.

Tapety
listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, polecą Hurto* 
wna drogerja T. Rzymkow» 
ski, Toruń, Szeroka 43.

5iS5 Ck

Zamiana
wielki dom dochodowy, 5 
składów w dobrym stanie, 
dobry punkt handlowy, do* 
chód roczny 13.500, bez 
długu, zamiana na majątek 
ziemski, przyjmuję dług 
amortyzacyjny. Znaczek na 
odpowiedź., Oferty „Dzień 
Pomorza“ pod 5129C.

Pompy
do wody solidnego wyrobu 
poleca Fa. KU J A W S K I
Maszyny, części, remont, 
odlewnia żelaza i metali 
Toruń. 4260 C

I L E K C J E ]
Udzielam

tanio korepetycyj i 
lekcyj

francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte* 
pianie. Adamska, T o r u ’ń 
Sukiennicza 4. 7C

[MIESZKANIA WOLNE I
Mieszkanie

2*pokojowe kawalerskie 
komfortowe z łazienką i ga< 
zeru do wynajęcia. Wia» 
domość u dozorcy, Toruń,
M rkiewicza 36. 5I19C

W ielKi lokal
nadający się na dom towa 
rowy, bank, samochody i.t.p. 
w centrum miasta od zaraz 
do wynajęcia. Boniecki, 
Gdynia, 10 Lutego 27, te* 
lefon 16*09. 5i35Mk

Kucharka-
gospodyni

samodzielne gotowanie, pie» 
czenie ciast, chów drobiu, 
z dobre  mi poleceniami 
przyjmie posadę na mają» 
tek lub w lepszym domu 
w mieście od i*go lub i5*go 
września. Zgłoszenia: Or* 
łowo * Morskie, pensjonat 
„Gryf“ , Gałkowska.

5162 Mk

����� � � �
z wygodami najchętniej na Bydgoskiem

poszukuję od 1 września or.=
Oferty pod nr. 5115 do Adm. „Dnia Pomorza"

��
św ie tn ie l 

dostaniemy

teraz

� � � � � 	 � � �
BUDYNIE i CIASTA!
Za s tę p s tw o  we w szystkic h  w ię k szyc h  m iastach P o ls k i.

Prosimy żądać stale i wszędzie niezrównanej książki 2 
przepisami Dra A . Oetkera p. t. „Dobra gospodyni 
piecze sama“ . Do nabycia u naszych zastępców i we 

wszystkich księgarniach. Cena 50 groszy. 5144
■ M m n n H n n m m m m B m m

W ytw órnia MEBLI
STEFAN SA B AŁA

Gdynia, ul. Świętojańska 73. 
Sypialki, jadalki. gabinety 
męskie, kuchnie oraz wszei» 
kie meble wyściełane wła» 
snego wyrobu. Ceny przy* 
stępne. Wykonanie solidne. 
Proszę zwrócić uwagę na 
nr. domu. 4452M

TC ZE W
Mieszkanie

2,pokojowe z kuchnią od 
zaraz do wydzierżawienia. 
Tczew, Ceglarska 14.

5161T
1

Unieważniam
dowód osobisty i zaświad» GDANSK I
czenie wojskowe, które zo* 
stało mi skradzione. Bro­
nisław Radzieniewski,

5i 63Mk

Mtoda porządna
dziewczyna

Składu
handlow ego

w centrum poszukuję 
ZUraz. Zgłoszenia pod nr. 
„849“ do „Gazety Morskiej 
Ilustr.“ , Gdynia. 5165M

nie niżej 18 lat, władająca 
polskim i niemieckim języ* 
kiem, poszukiwana jąko go» 
spodyni, Gdańsk, Gold- 
schmiedegasse 14. 5i58Gdk

Dowód
osobisty wystawiony przez 
Kom. Gen. R. P. w Gdań» 
sku, na nazwisko Mirla 
Truk, unieważnia się.

5160 Gdk1 - 1
WEJHEROWO 1 Dowód

Pies
polowczyk, tresowany, 3* 
letni do sprzedania. Zglo* 
szenia „Gazeta Morska 11.“ 
Wejherowo. 5166 W

osobisty wystawiony przez 
Kom, Gen. R. P. w Gdań* 
sku, na nazwisko Szmul» 
Hersch Amszczanowski, 
unieważnia się. 5i 59Gdk

Zlecenie Nr. 359. (4978
LICYTACJA.

Urząd Celny w Gdyni będzie sprzedawał w dro­
dze publicznego przetargu dnia 15 września br. o 
godz. 10-ej, a w razie niedojścia do skutku dnia 
29 września br. o tej samej godzinie towary, od 
których nie uiszczono w przepisanym terminie na­
leżności celnych, jako to:

wszelkiego rodzaju artykuły kolonjalne, prze­
twory chemiczne, tłuszcze zwierzęce i roślinne, ma­
szyny i części, skóry surowe itp.

Przetarg odbędzie się w wyznaczonym termi­
nie począwszy od magazynu firmy „Pantarei“.

W razie braku reflektantów w tym magazynie 
(choćby na towary, znajdujące się w innym ma­
gazynie) i o wyznaczonej porze, uważać się będzie 
licytację za niedoszłą do skutku.

Bliższe dane o rodzaju towarów, cenie wywo­
ławczej i warunkach sprzedaży zostaną podane w 
szczegółowych wykazach, wywieszanych w Głów­
nym Urzędzie Celnym na trzy dni przed licytacją.

Ponadto zaznacza się, że odbiorcom towarów 
przysługuje prawo wykupienia ich do dnia licyta­
cji, względnie wywiezienia z powrotem zagranicę.

Gdynia, dnia 7 sierpnia 1936 ir.
Naczelnik Urzędu Celnego.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamoweJ . . . . .  o 2« zl
w tekście na pierwszej stronie . . . . . .  ,  ,  . l.oó zl 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . . . . . .  0.80 zl
w tekście na dalszych stronach . . . . . . , . . 0.50 zl 
Drobne za słowo 18 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc 

drożej. .. .
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABOJTAMElTr MIESIĘCZNY WYNOSI
W  ekspedycji miejscowych agencyj . . . . . .
Z odnoszeniem do d o m u ....................... ....  • • .
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . . . .
Pod opaską ........................................................... ,
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . 
"W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost 
Zagranicą . . .

2.00 z ł
2;20 zł
2.40 xi 

4,50 zł
2.00 gd 
1.75 gd
4.00 zł

W razie wypadków spowodowanych siła wyższa (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
W a c ł a w  "Wyt yk,  Toruń, ul. Mickiewicza 41.

i U WA G I :
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 procu 
nadwyżka. Omyłki, które zasadnieżo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o iie 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogioeze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
ni« należności rabat upada. Za terminowy druk i praepfesnne 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann,
Focha 12. —  redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia, 

w  Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew:
Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf" % odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.

Gdańsk, Kassubischer Markt 21, l. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uł. Mars*, 
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach ,,Pąged‘u“. —- Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz,

Reon Formański, i'cz*w, Kościuszki nr. 1.
Czcionkami rVmorskiej Druaarai Rolniczej S. A. ^


